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Mie)scowa miesięcznie: bez dostawy do do* 

mu 2'80 —  z dostawą 330. —  zamiejscowi 
miesięcznie z przesyłką pocztową 330. —• 

Zagranicę v—  P. K. 0. Nr. 141 .690.

Po rozwiązaniu „Sel-Robu“.
R.ob^(‘ ,ZŴ Zan ê Przez władze , Sel- 

u nie było  niespodzianką, lecz
do^ta' k ° nsekw encją sytuacji, która

ky ch

sąd00 t£^ °  w cze n̂*eI- W szak  w y ro k i
V V £  TY f  7  \  7 T r *  -7 O  n  t t t  m - i r o r l n i o r i i i ip rzytoczon e w  uzasadnieniu 

2ądzenia, są daty wcześniejszej, 
w  CZf,sn,e także b y ło  rzeczą ponad 
R o b '1 w ^tpliwość ustaloną, że „Sel- 

. jest —  podobnie jak  daw niej 
Ilr'w 'dow ana „P . P. S. L ew ica”  —  

>>Przvbudówką‘ ’ kom unistyczną. że 
P ostaje w  zupełnej zależności od 

oskiewskiej centrali p arty jn ej, jako 
l ł W ygodny, bo  legalnie działający 
^pstrument. Jeśli z fak tó w  tych  w y- 
Clignięto dopiero dziś praktyczne 
Wni° 5ki, stało się to —  jak p rz y 
puszczamy —  z kilku  pow od ów .

tak —  jak w iadom o —  adm ini- 
Stra^ a P°^sk a unika represyj ogól- 

pozostaw iając chętniej ściganie 
Um vwidualnych przestępstw  sądom.

. ytuka to z to lerancyjnego nastawie- 
" !a naszych urządzeń państw ow ych  
1 z zasady tej, że ideje w in n y ścierać 

w walce o tw arte j i rów n ej. Państw o 
'ugeruje bezpośrednio tam ty lk o , gdzie 
te&° stanow czo w ym aga interes ogó l
my- P ow tóre , w łonie sam ego „Sel- 
K °b u ’- to czyły  się w  latach ostatnich 
Procesy o głębszym  sensie p o lityczn ym , 
ich gw ałtow ne przerw anie byłob y  m o
że niewskazane. D opiero , gdy okazało 
SI<V że narod ow y pierw iastek ukraiń
ski poniósł na odcinku tej organizacji 
klęskę, a niepodzielną dyktaturę obiat 
K om in tern , dalsza obserw acja stała 
się bezprzedm iotow a i m ożna było  
z czystem  sum ieniem  przejść do lik w i
dacji grupy, bez obaw y, że w ten spo
sób zniszczeniu ulegnie coś w artościo 
wego. coś pozytyw n ego .

A  w reszcie w p łyn ąć m usiały na 
■decyzję władz w zględy ogólne. K r y 
zys ro ln ictw a, zaostrzając sytuację 
gospodarczą wsi, pobudził organizacje 
w yw ro to w e do rozw inięcia gorączko
wej działalności. Idzie ona —  jak w y k a 
zały m. i. w yp ad k i w  pow . leskim  —  w 
kierunku anarchizacji stosunków . N a  
kresach w schodnich zw raca się nie 
ty lk o  przeciw  organom  państw ow ym , 
n ietylko  przeciw  żyw io łow i polskiem u, 
ale nawet przeciw  legalnie i konstru
k tyw n ie  pracu jącym  organizacjom  
ukraińskim . Ja k k o lw ie k  ich prote-

Zderzenie taksówki " 
z pociągiem.

(Telefonem  od noraego kórespondenta., 

W arszawa. (Sch.) Przejazd kolejo
w y przy ul. Żeromskiego był wczoraj 
widownią katastrofy, której ofiarą pa
dło j osób rannych. O  godzinie g wie
czorem na chwilę przed nadejściem po
ciągu kolejki W arszawa-Łonianki-M lo- 
ciny do przejazdu zbliżyła się taksów
ka, której szofer niezauwał nadjeżdża
jącego pociągu. Nastąpiło straszliwe 
zderzenie. Po chwili maszynista za
trzymał pociąg a pasażerowie rzucili 
się do wydobywania rannych z pod 
szczątków taksówki. N a  miejsce w y 
padku przybyło pogotowie, które od
wiozło rannych do szpitalu.

gow anic nie leży w  sferze obow iązków  
p ań stw ow ych , to jednak Państw o nie 
m oże biernie przygląd ać się, jak roz
sypują się i giną w  w irze w alk  w e
w nętrznych  instytucje, p rzy  w ysoce

nawet nacjonalistycznem  zabarwieniu, 
reprezentujące przecież w ażkie p o zy
cje kulturalne i gospodarcze.

Pionierem  takiej anarchizacji wsi 
byl „S e l-R o b ” .

Z  ostatniej chwili

Polska wybrana ponownie
do Rady Ligi Narodów.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa. (Sch.) Donoszą z Gene
w y : N a  dzisiejszem posiedzeniu Zgro
madzeniu Ligi Narodów  odbyło się 
głosowanie nad wnioskiem Rządu 
polskiego w sprawie ponownego w y 
boru Polski do Rady Ligi Narodów. 
W  głosowaniu wzięło udział J i 
państw. W ażnych głosów oddano 47, 
nieważnych 4. Za  ponownym  w ybo

rem Polski opowiedziało się 41 
państw, przeciw —  6 . Ponieważ dla 
uchwalenia wniosku potrzeba było 
w myśl regulaminu tylko więk
szości 32 głosów, Polska uzyskała 
prawo ponownego wyboru do Rady 
Ligi. Temsamem po dzisiejszem głoso
waniu w ybór Polski do R ady Ligi 
N arodów  jest już tylko formalnością.

Katastrofa kolejowa w Tata rowie.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Stanisławów (ig) Dziś o godz. 6.53 j 
rano wydarzył się w Tatarowie pow. 
N a d w o rn a ' na stacji kolej, wypadek , 
wskutek zderzenia się 2 pociągów a to ! 
osobowego, zdążającego z Woronien- | 
ki do Stanisławowa i towarowego, sto- 1 
jącego na stacji w Tatarowie. Przyczy

— —— —— o

ną katastrofy było mylne nastawienie 
zwrotnicy. Wskutek zderzenia 20 o- 
sób doznało kontuzji. Szkody są nie
znaczne. Przerw y w ruchu nie było. 
Pociąg osobowy przybył do Stanisła
wowa z. 3-godzinnem opóźnieniem.

Kpt. Karpiński wylądował w Bułgarji.
Dziś dalszy etap lotu.

Sliwen. (Bulgarja.) (P A T .) W ylądo
wał tu o godzinie 16 .jo  po 11  godzi
nach lotu lotnik polski Karpiński prze 
bywszy 1400 kim. Lotnik napotkał po

drodze na silny wiatr i mglę. Dzisiej
szej nocy miał nastąpić start do dal
szego lotu.

Ekscesy antyżydowskie w Wiedniu.
Wiedeń. (P A T .) „D er Morgen”  do

nosi, żc wczoraj popołudniu w dru
giej dzielnicy miasta narodowi socja
liści usiłowali urządzić pogrom ży
dów. Napadli oni na kawiarnię Sperla, 
która z powodu świąt żydowskich za
mieniona została na dom modlitwy. 
Z okrzykami „Jude verrecke“  wpadli 
oni do lokalu gdzie zgromadzonych 
było 2 jo modlących się żydów . N a

pastnicy zniszczyli doszczętnie urzą
dzenie kawiarni i pobili palkami obec
nych. Rabinowi udało się ze swą torą 
opuścić lokal bocznem wyjściem. Po
licja aresztowała 30 narodowych socja 
listów. Druga część oddziału ruszyła 
na dom .modlitwy żydów ortodoksów. 
Policji zawczasu udało się przeszkodzić 
tym ekscesom.

Prześladowanie Kościoła w Meksyku.
M exyk. (P A T .) Prezydent Rodri- j wisko Kościoła, ujawnione w ostatniej 

guez oświadczył, że wszystkie kościo- | encyklice papieskiej, nie ulegnie zmia- 
ły katolickie nie będą mogły prowa- I nie. Kościoły zamrenione będą na 
dzić praktyk religijnych, jeżeli trwać J szkoły i sklepy 1 oddane na usługi 
będzie nadal sytuacja obecna, 2 stano- I proletarjatu.

    u— -------—

Bunt przeciw rządowi mandżurskiemu
Moskwa. (P A T .) Z  Chabarowska 

donoszą, że garnizony na stacjach 
Mandżuli, Hailar, Buhadu i Dżalantun 
zbuntowały się przeciwko rządowi 
mandżurskiemu. Zbuntowane oddziały 
pod dowództwem b. komendanta o-

chrony odcinka kolei wschodnio- 
chińskiej generała Subinwena, masze
rują na Cicikar. Komunikacja kolejo
wa pomiędzy Mandżurją a Charbinem  
przerwana. W  Mandżurji aresztowano 
celników.

Kreśląc dziś podzw onne tej grupie, 
w ypad ałoby  bodaj pokrótce streścić 
je j dzieje, a to tem bardziej, żc ilu
strują one jeden z ciekaw szych etapów  
rozw oju  i upadku ukraińskiej m vśli 
politycznej. Pow stał „S e l-R o b ”  za
ledwie przed 6 laty jako fuzja  w o ły ń 
skiego ,,Sel-Sojuza“  i w schodnio m a
łopolskiej „P artji N aro d n ej W o li” . —  
Pierw sze z tych  ugrupow ań było  orga
nizacją o charakterze k lasow ym  (obro
na interesów  w łościańskich) i —  jak 
na pierw otne w arunki narodow ościo
we W ołyn ia  —  dość silnie narodow o 
ukraińskim  „P artja  N aro d n e j w o li”  
natom iast pow stała jako lew e, usam o
dzielnione skrzyd ło  galicyjskich  mu- 
skalofilów . G d y  ich praw ica u tw orzy ła  
odrębną „R u ssk ą  N arod n ą O rgan i
zację” , oscylującą bodaj kulturalnie do 
starej R osji i społecznie kon serw a
tyw ną, lewica zgrupow ana w  „P artii 
N aro d n e j W o li” , w ysunęła program  
krańcow o radykaln y (uspołecznienie 
pryw atn e j własności i t. d.). Pozornie 
zukrain izow ana, zachow ała sw ój m o- 
skalofilski spadek w  form ie sentym en
tu do R o sji, ale dzisiejszej.

B y ło  rzeczą łatw ą do przew idzenia, 
że w m ezaljansie tych  dw óch grup 
ktoś kogoś musi pochłonąć. M ięd zy 
p rym ityw n ym  w ołyń sk im  socjalizm em  
chłopskim  i n arod ow ym , a m oskiew 
skim  m arksizm em  „n aro d o w o -w o l- 
c ó w " m usiało przyjść do starcia. W y 
grali go lepiej w yrobien i i już p ro te
gow ani przez K P Ź U  p o litycy  lw ow scy. 
W  „S e l-R o b ie“  nastąpiła „czystk a ” , 
k tó re j o fiarą padli w o łyń scy naro
dow cy. D ochodzi do  rozłam u i po
działu na „S e l-R o b  L e w ic ę" i „Sel- 
R o b  P raw icę” . R ów n ocześn ie  toczy  
się w alka o takim  sam ym  charakterze 
w  łonie K P Z U , energicznie lik w id o 
w ana przez K om in tern . Pod p atro 
natem  K P Z U  już „u leczon ego1* przez 
M oskw ę z „n acjo n alistyczn ych  błę
dów*’, obie grupy łączą się znów  fo r 
m alnie, przyczem  w ładzę swa osta
tecznie um acnia III. M ięd zynarodów ka. 
R esztk i żyw io łó w  narodow o - u k ra
ińskich próbują jeszcze u trzym ać „Sel- 
R o b  P raw icę” , szczątki te jednak ry 
chło znikają z pow ierzchni.

R ozw iązan ie „Sel - Robu** oznacza 
pow ażny w yło m  w  akcji k o m u n isty
cznej, pozbaw iając ją paraw anu, za 
którym  działa tam  wszędzie, gdzie 
robota konspiracyjna b yła  zbyt trudna 
i za m ało w yd ajn a.

Manifestacje Ostmark- 
vereinu.

Berlin. (P A T .) W  Pile odbyło się 
wczoraj manifestacyjne zebranie nie
mieckiego Ostmarkyereinu z udzia
łem S fahlhelmu, związków wojsko
wych i innych organizacyj. W  szeregu 
przemówień i referatów podkreślono 
rzekome niebezpieczeństwo, grożące 
Niemcom od wschodu i nawoływano 
do prowadzenia aktywnej polityki 
wschodniej przez Niem cy. Przewodni
czący Ostmarkyereinu major W agner 
ośw iadczył między innemi, że niemie
cki Ostmarkyerein przeciwstawi się 
wszelkiemi siłami „zamiarom Polski co 
d c  zagarnięcia Prus a przez to i N ie
miec**.
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Treść raportu Lyttona w sprawie Klandżurji.
Genewa. (P A T .)  W czoraj w  p o łu 

dnie ogłoszony został raport kom isji 
L y tto n a  w  spraw ie M andżurji. R a p o rt  
ogłoszon y został rów nocześnie w  G e 
new ie, T o k io  i N an kin ie. Z aw iera  on 
15 0  stron druku i om aw ia stronę h i
storyczną, po lityczną i gospodarczą 
k o n flik tu  chińsko - japońskiego, jeęo 
przebieg oraz m ożliw ości ugodow ego 
załatw ienia.

W  rozdziale p ierw szym  raport o- 
m aw ia ew olucję G hin  w  ostatnich k il
kudziesięciu latach i w p ły w  now ej 
epoki na stanow isko Jap on ji.

R o z d z ia ły  drugi { trzeci pośw ięco
ne są M andżurji i C hinom  do dnia 18 
w rześnia 19 3 1  r. R ozdzia ł czw arty  
om aw ia rozw ój w yp a d k ó w  od daty 
18  września 19 3 1  r. i przytacza obie 
w ersje zdarzeń pam iętnej nocy z 18  
na 19-go, przyczem  stw ierdza, że 
C h iń czycy  nie m ieli bynajm niej za
m iaru  atakow ania w ojsk  japońskich, 
jak  rów nież nie podejm ow ali k ro k ó w , 
k tó reb y  zagrażały bezpieczeństw u i 
całości m ienia obyw ateli japońskich. 
T o  też w o jskow e operacje japońskie 
nie m ogą b yć  uznane za zarządzenia 
słusznej obron y.

R o zd zia ł szósty d o tyczy  państwa 
M and żu-K o. M ów iąc o niem, raport 
kom isji L y tto n a  określa stale nazw ę 
M an d żu-K o w  cudzysłow ie, podobnie 
czyn i to z określeniem  państw a M an
dżu-K o. R a p o rt  podkreśla że ruch 
n iepodległościow y w  państw ie man- 
dżurskiem , o k tó rym  się n igdy nie s ły 
szało przed w rześniem  19 3 1  r „  m ógł 
b yć  zrealizow any ty lk o  w  obecności 
i w oisk  japońskich  i p rzy  w spółudziale 
fu n kcjon arju szów  japońskiej służby 
czyn n ej. R a p o rt w ysuw a stąd w n io 
sek, że utw orzen ie now ego państw a 
nie m oże b yć uw ażane za w yra z  spon
tanicznego ruchu n iepodległościow ego.

R o zd zia ł ósm y om aw ia zasadę 
„o tw a rty c h  d rz w i" , następny rozdział 
pośw ięcon y jest źródłom  k o n flik tu  i 
zaw iera ch arakterystyczn e spostrzeże-

P owrót Premjera Prystora.
W arszawa. (P A T .) Prezes R a d y  M i 

n istrów  P rysto r p ow rócił w  sobotę w  
godzinach południow ych  z D ruskienik 
do W arszaw y.

Przyjęcie u min. Zaleskiego 
w Genewie.

Genewa. (P A T .)  W czoraj w ieczo
rem m inister Zaleski z m ałżonką w y 
dał w  hotelu de B erguet przyjęcie, 
podczas którego A rtu r  Rubinstein  o- 
ćegrał k ilka  u tw o ró w  .O becni byli sze 
fow ie i członkow ie delegacyj na Z gro  
m adzeniu L ig i N a ro d ó w  i konferencję 
rozbrojen iow ą oraz liczne osobistości 
ze świata politycznego, kolonji pol
skiej i prasy.

Skargi ukraińskie 
w Genewie.

Genewa. (P A T .) Ja k  słychać do se- 
kretarjatu  Ligi N a ro d ó w  w płynęła pe
tycja  ukraińska w spraw ie ko o p eratyw  
ukraińskich  na W ołyn iu . P. M ilena 
R u d n icka  rozw ijająca na terenie ge
new skim  działalność anti polską p rz y 
jęta została w czo ra ; przez przew odn i
czącego R a d y  I igi de V alerę. N a leży  
przypuszczać, że w izyta  p. R u d n ick ie j 
pozostaje w  zw iązku  z now ą petycją 
ukraińską.

„Wschód niemiecki w nie
bezpieczeństwie".

Berlin. (P A T .) Z w iązek  N iem ców  
zagranicą w yd ał odezw ę, naw ołującą 
do zbierania o fiar pieniężnych dla 
N ie m có w  zam ieszkałych poza granica 
mi w schodniem i R zeszy . Z w iązek  u- 
rządza w  dniu 9 października w  B er
linie publiczną zbiórkę na ulicach pod 
hasłem „W schód  niem iecki w  niebez- 
pieczeństw ie“ .

nie, że sytuacja w  M andżurii nie po
siada analogji nigdzie indziej na św ię
cie.

W  sw ych  kon kluzjach  raport od
rzu ca : 1)  P rzyw rócen ie  status quo;

2) odrzuca sposób załatw ienia k o n 
fliktu , k tó ry b y  polegał na u trzym aniu  
obecnego reżim u, gdyż takie załatw ie
nie nie b y ło b y  zgodne z podstaw ow e- 
mi zasadam i istniejących zobow iązań 
m ięd zyn arod ow ych  oraz b yłoby 
sprzeczne z interesami C h in ;

3) k o n fl'k t  musi być załatw iony 
zgodnie z interesam i C hin  i Ja p o n ji;

4) uw zględnione muszą^ b yć inte
resy Sow ietów , zgodnie z paktem  Kel-

loga, L ig i N a ro d ó w  i 9-ciu m ocarstw ;
5)  uznaw ać interesy Ja p o n ji w  

M an d żurji;
6 ) autonom ja M an d żurji;
7) zabezpieczenie p orząd ku  w e

w nętrznego i zabezpieczenie M an d żu 
rji p rzy  napaści z zew nątrz;

8) zbliżenie gospodarcze m iędzy 
C hinam i a Ja p o n ją :

9) w spółpraca m iędzynarod ow a dla 
rekon stru kcji C hin .

W  koń cu  raport zaw iera sugestje 
w  stosunku do L igi N aro d ó w , aby ta 
w ezw ała  przedstaw icieli C hin  i Jap o n ji 
do przed yskutow ania  tych  problem ów  
w  m yśl zasad rap ortu .

Przed dymisją gabinetu
w Czechosłowacji.

Praga. (P A T .) K onferencja , jaka 
odbyła się m iędzy w ydziałem  w y k o 
naw czym  zw iązku  pracow n ików  pan 
stw ow ych  a członkam i rządu w  spra
w ie pro jektu  m inistra skarbu obniże
nia pob orów  p raco w n ikó w  państw o
w ych  o 15  procent, nie dała żadnego 
rezultatu, z pow od u  odrzucenia jak ie
gokolw iek porozum ienia w  tej spra
wie przez pracow n ików  państw o
w ych . W obec tego natrafia na znacz
ne trudności uzgodnienie tego p ro jek
tu  w  łonie rządu, z pow odu silnej 
opozycji w  tym  w zględzie stronnictw

polityczn ych , nie chcących przy jąć  
na siebie uchw alenia tego w ysoce nie
popularnego kroku . Daiszem  następ
stwem  takiej sytuacji jest niem ożliw ość 
zw ołania parlam entu na sesję jesienną, 
gdyż rząd nie m oże m u narazie prze
dłożyć zrów now ażonego prelim inarza 
budżetow ego na ro k  19 3 3 . C oraz  czę
ściej ukazują się pogłoski, że w  rezul
tacie zostanie uchw alone k ilkum ie
sięczne p row izorjum  budżetow e, gdy 
inne pogłoski nie w yk lu czają  dym isji 
obecnego gabinetu koalicyjnego i m ia
now ania gabinetu urzędniczego.

Przyjaźń polsko-szwajcarska.
Wręczenie pamiątkowego wazonu przez min. Zaleskiego.

Bern. (P A T .). Prezydent Federacji 
szw ajcarskiej, M otta, p rzyjął w  pałacu 
rząd ow ym  w  otoczeniu m inistrów  D i- 
nicherta i Stoutza, m inistra Zaleskie
go, którem u tow arzyszy! szef gabine
tu Szum lakow ski, poseł polski w  B er
nie M odzelew ski i radca poselstwa 
Skow roń ski. M inister Zaleski w ręczył 
prezyd entow i w azon z bronzu w yso
kości z górą jednego m etra na zna.k 
wdzięczności Polski za gościnne p rz y 
jęcie okazane w  sw oim  czasie przez. 
Szw ajcarję em igrantom  polskim . N a  
w azonie tym  znajdują się rzeźby w y o 
brażające p rzybyc ie  Legionu  polskiego 
do granicy Szw ajcarji, grobow iec K o ś
ciuszki, sylw etę zam ku w R appersw ilu  
oraz napis w  k tó rym  Polska w yraża 
swą w dzięczność Szw ajcarji. \ J  góry 
znajduje się rzeźbiony orzeł polski. 
P rz y  okazji w ręczenia w azonu m inister

Zaleski w ygłosił przem ów ienie, na k tó 
re odpow iedział prezydent M otta. N a 
stępnie goście polscy podejm ow ani b y 
li śni łdainiem.

Genewa. (P A T .). O dpow iadając na 
przem ów ienie m inistra Zaleskiego w y 
głoszone z okazji doręczenia w azonu 
z bronzu na znak w dzięczności Polski, 
prezydent federacji szw ajcarskiej M o t
ta, podkreślił, że niema Szw ajcara god
nego tego im ienia, k tó ry b y  nie od 
czuw ał specjalnych sym patyj dla szla
chetnego i rycerskiego N aro d u  p o l
skiego. N astępnie prezydent M otta o- 
m ów il w ęzły  łączące Szw ajcarję i P o l
skę, przypom inając, że na ziem i szw aj
carskiej żyli i tw o rzy li znakom ici 
poeci i artyści polscy jak rów nież dwaj 
polscy prezydenci ś. p. G ab ry je l N a ru 
tow icz oraz obecny p rezyd en t R z e 
czypospolitej Ignacy M ościcki.

Gwałtowne burze we Włoszech.
R zym . (P A T .). N adchodzą tu w ia

dom ości z północnych  i środkow ych  
W łoch  o  gw ałtow n ych  burzach, trą 
bach p ow ietrzn ych  i oberw aniach się 
chm ur. W  m iejscow ości Pistoi ober
wanie się ch m u ry  spow odow ało rr.iljo- 
now e straty w  mieście i okolicy. U le w 
n y  deszcz padał bez p rzerw y  przez 
c.zery godziny zalewając cm entarz, ła
miąc drzew a i rujnując ściany d om ów . 
Pod M edjolanem  trąba pow ietrzna zer

w ała około  100  dachów , obaliła k ilk a 
set slupów  telegraficznych  i telefo
nicznych i zru jnow ała kościół w  C o r-  
naredo. T rąb a  pow ietrzna rzuciła o l
brzym ie masy w od y na w ybrzeże nisz
cząc dom ostw a, lodzie rybackie itd. 
C ały  półw ysep apeniński znajduje się 
pod w ielkiem  ciśnieniem barom etrycz- 
nern i objete jest falą dusznego gorąca 
dającego się we znaki w skutek sirocco, 
które w ieje od k ilku  dni bez przerw y.

Rocznica urodzin prez. Hindenburga.
Znamienna depesza hitlerowców.

Berlin. (P A T .). Z  okazji 8 j lccia 
urodzin prez. H indenburga prasa p o 
święca dłuższe artyk u ły  osobie jubila
ta. k tó ry  ze w szystkich  stron R zeszy 
o trzym u je życzenia. Zw raca uwagę 
depesza frakc ji narodow o socjalistycz
nej w  sejmie pruskim  następującej 
treści: „G en era ło w i feldm arszałkow i z 
w ielkiej w o jn y  najserdeczniejsze ż y 
czenia w raz  z prośbą: z A do lfem  H it 
lerem  dla silnych Prus i N iem iec".

Przew ódca berlińskiej organizacji 
narodow o - socjalistycznej Goebbels 

k o ń czy  okolicznościow y artyk u ł w  
„A n g r if f ie "  życząc, b y  H indenbu-g 
sto jący  u schyłku życia, dla dobra na
rodu znalazł jeszcze drogę do m ło

dych N iem iec, które przynosząc o fiary  
k rw i o tw o rz y ły  drogę do now ego pań 
stwa.

Berlin. (P A T .). Ludność Berlina bra
ła w czoraj ż y w y  udział w uroczystoś
ciach z okazji S j- te j rocznicy urodzin 
prezydenta R zeszy  Hindenlburga. W  
kościołach rano o d b yły  się nabożeń
stwa. Hindeniburg osobiście w ziął u- 
dział w  nabożeństwie w  kościele gar
n izonow ym , następnie p rzyb ran y  w  
m undur feldm arszałka p rzy ją ł defiladę 
kom panji honorow ej z pocztem  sztan
darow ym . W  ciągu dnia H indenburg 
p rzy ją ł ty lk o  życzenia od przedstaw i
cieli rządu, w ieczór zaś spędził w  gro
nie rodzinnem .

Dar Rządu polskiego 
dla Szwajcarji,

F o to g ra fja  nasza przedstaw ia piękną wazę. 
k tórą p. m inister Zaleski w ręczył u roczy
ście rządow i szw ajcarskiem u z okazji 100- 
lecia przekroczen ia gran icy szwajcarskiej 
przez n itd o b itk i polskich pu łków  powstań
czych  i gościnnego przy jęcia ich przez Szwajr 
carję. P łaskorzeźby na wazie przedstaw iali 
grobow iec K ościuszki w  Solurzc oraz scen? 
przejścia polskich żo łn ierzy przez granic? 
helw ecką. W aza um ieszczona zostanie W

przedsionku parlam entu w  Bernie.

Rozporządzenie w sprawie 
umarzania pożyczek na 

odbudowę.
W arszawa. (P A T .) W  N r . 82 D z. 

U . R . P. z dnia 30 września 19^2 r - 
ogłoszone zostało rozporządzenie m i
nistra Skarbu  z dnia 4 września 19 32  
ro k u , w ydane w  porozum ieniu  z 
m inistram i spraw  w ew n ętrzn ych  i 
spraw iedliw ości w  spraw ie um arzania 
pożyczek na odbudow ę. R ozporząd zę 
nie to reguluje sprawę um arzania u- 
dzielanych przez Państw o p ożyczek  
na budow ę b ud yn ków  zniszczonych 
lub uszkodzonych  w skutek działań w o 
jennych  oraz zm ienia n iektóre posta
now ienia art. 3 rozporządzenia P rezy
denta R zeczypospolite j z dnia 3 1 m a
ja 19 32  r. w  spraw ie zniesienia urzędu 
m inistra R o b ó t Publicznych. R o z p o 
rządzenie to  w chodzi w  życie z dniem 
ogłoszenia.

Kongres paneuropejski.
Genewa. (P A T .) W czora j o tw a rty  

został w  B azylei pod przew odnictw em  
C oud enh ove-C alergh i kongres paneu
ropejski p rzy  udziale delegatów  26 
państw . Im ieniem  Polski przem aw iał 
prezes polskiego Z w iązk u  Paneuropej
skiego A leksander Lednicki, k tó ry  w y 
głosił m ow ę po polsku i po francusku, 
dodając kilka słów  po niem iecku. Prze 
m ów ienie delegata polskiego b y ło  jed- 
nem z najlepszych pod w zględem  tre
ści i fo rm y . M ów ca podkreślił zręcz
nie zasługi H errio ta , k tó ry  b y ł p ier
w otnie h on orow ym  prezesem kongre
su i zrzekł się tej godności na skutek 
listu C oudenhoye-C alergh i.

Sesja wielkiej rady 
faszystowskiej.

Rzym . (P A T .) Sesja w ielk iej rady 
faszystow skiej, k tóra  m iała obradow ać 
nad szczególnie ważnem i zagadnienia
mi w  dziedzinie p o lityk i zagranicznej 
i w ew nętrznej, zakończyła  się praw ie 
natychm iast po jej o tw arciu  p rzy ję
ciem rezolucyj, podkreślających zna
czenie i w yn ik i io-letn iego okresu u- 
strorn faszystow skiego. Dalsze ob rad y 
w ielkiej rad y zostały odroczone do 15  
listopada. N agle zakończenie obrad  
w ielkiej rady faszystow skiej w yw o ła ło  

tu  pewne zdziwienie.
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Wybory do Rady Ligi Narodów.
Sprawa reelekcji Polski.

. Genewa. (P A T .). O m aw iając po- 
^ edziaikowe w y b o ry  do R a d y  L ig i 
Narodów „Jo u rn a l de G enew e“  pisze: 

. ,SR  tyczy Polski to  jej w y b ó r m a 
mJ eJsce w w arunkach  specjalnych po
nieważ ma się odbyć w  dw u term i
nach. Jeżeli Polska o trzym a 2/3 gło- 

które uznają ją za ponow nie w y -  
,le.ralną, w yb ó r jej w  drugiej faz it bę- 
^le oczywiście zapew niony. Jednakże 

uiawnila się pew na opozycja  przeciw ko  
rcelckcji Polski, inspirow ana u jednych  
^ zS'?dami politycznem i, u innych  w y - 
P g a ją c a  z pow od ów  zasadniczych, 
Wlele bowiem  państw  nie jest zw olen
nikami system u reelekcji i pragnie za
pobiec jego ustaleniu się w perm anen- 
C'V, M otyw om  tym  m ożna przeciw sta- 
wjc  argum enty n atu ry  czysto  oportu- 
nistycznej. Polska ma b ard zo  dużo p o 
ważnych spraw p o lityczn ych  i w  każ
dym  razie będzie musiała bardzo czę
sto zasiadać w  R ad zie , jest w ięc rzeczą 
logiczną, aby była jej członkiem . Liga 
N arodow  ma dość trudności w  chw ili 
obecnej, aby stw arzać sobie jeszcze in
ne, sztuczne, zupełnie zbyteczne. N a 

leży więc przew idyw ać, że w zględy te 
będą decydujące i Polska otrzym a 
większość 2/3 głosów , które są jej p o
trzebne. G d y b y  stało się inaczej i gd y
by liczba państw  przeciw n ych  reelek
cji osiągnęła 20, T u rc ja  przejęłaby spa
dek po Polsce. B iorąc jednak pod u- 
w agę, że ito su n k i m iędzy tem i pań
stwam i b y ły  zawsze doskonale, T u rc ja  
■w obecnym  m om encie nie czyn i żad
nych  k ro k ó w , które doprow ad ziłyby  
w  konsekw encji do jej w yb oru . T o  też 
spodziew ają się powszechnie w yb oru  
Polski, której zasługi w obec L ig i zaw 
sze b y ły  uznaw ane. (O b. dcp. na str 1.)

„Korytarz" nie daje im spokoju.
G dańsk. (P A T .) T o w arz ystw o  R o l

nicze R zeszy  N iem ieckie j w  tym  ro 
ku obrało G dańsk, jako  miejsce swego 
dorocznego W alnego Z jazdu. Z jazd  
ten odbędzie się w  G d a ń s k u  w  dniach 
od 3 do 5 b. m .

Z  tego pow odu nacjonalistyczna 
„D an zin ger A llgem eine Z tg ."  drukuje 
dziś szereg artyku łów  i oświadczeń 
rozm aitych  przedstaw icieli ro ln ictw a 
niem ieckiego, noszących w ybitn ie p o 
lityczn y  charakter. M ów i się w nich 
o niespraw iedliw ości w yrządzonej 
N iem com  przez oderw anie G dańska 
od R zeszy , dalej wspom ina o t. zw . 
„k o ry ta rz u ’' i znaczeniu G d ańska dla

fach  aa rzecz bojkotu 
towarów niemieckich 
w Holandji wzrasta.

Haga. (P A T .) W  sferach ogrod n i
czych H olandji w zrasta tendencja na 
rzecz bojkotu  to w aró w  niem ieckich. 
Jedna z izb h and low ych  zw raca się do 
rządu holenderskiego z usilnem  nale
ganiem, b y  starał się zapobiec dojściu 
^o skutku w  N iem czech  n ow ych  za
rządzeń kon tyn gen tow ych , gd yż  skut 
ki m ogą b y ć  dla handlu holendersko- 
niem ieckiego katastrofalne.

Przem ów ienie niem ieckiego m ini
stra yon  B rauna, w  sposób k o n k retn y  
Potwierdzające w iadom ości o zam ie- 
rzonem kon tyn gen tow an iu , w yw o ła ło  
zarow no w  sferach ro ln iczych  holen
derskich, jak  i w  prasie oburzenie. 
U w aża się, że zapow iadane zarządze
nia kon tyn gen tow e w  d o tk liw y  spo
sób dotkną w yw ó z  holenderski, nie 
bacząc, iż H olan d ja  jest doskonałym  
odbiorcą tow arów  niem ieckich.

Gigantyczny lot kpt. Karpińskiego.
W arszawa. (P A T .)  W czora j o go

dzinie 5 rano z p ortu  lotniczego na 
O kęciu  pod W arszaw ą w ystarto w ał 
kap itan-p ilot Stanisław  K arp  riski w  
tow arzystw ie m ech an ika zakład ów  
Sk o d y  W ik to ra  R ogalsk iego . R i id  
przew iduje trasę K o n stan tyn o p o l - A -

c j7 inż. R ud lick iego . Sam olot w y k o 
nany został przez firm ę Plage-Leś- 
kiew icz. S iln ik  jest rów nież k o n stru k 
cji k ra jo w ej; p och oczi z zakładów  
S k o d y  —  i posiada m oc 220 K M . 
K p t. K arp iń sk i podjął lo t na 14 .0 0 0  
k ilom etrów  i lo tn ikom  naszym  w y-

utrzym ania  niem ieckości i k u ltu ry  nie 
m ieckiej na wschodzie E u ro p y . O bszer 
ne w yw o d y  pozatem  poświęca wspom  
niane pism o katastrofalnem u położe
niu ro ln ictw a gdańskiego, k tóre będąc 
zorganizow ane i prow adzone na w y 
sokim  poziom ie ro ln ictw a niem ieckie
go, znajduje się jednak w  w arunkach  
jeszcze gorszych  z tego pow odu, iż 
G dańsk jest o b jęty  w spólną granicą 
celną z Polską, gdyż w prow adzać m u
si w ysoko  oclone narzędzia rolnicze i 
inne artyk u ły  niezbędne dla ro ln ictw a 
a z drugiej strony narażone jest na 
konkurencję tańszej prod ukcji polskiej.

Prezydent Senatu Z iehm  nadesłał z 
G enew y pozdrow ienia dla T o w a rz y 
stwa R oln iczego  R zeszy  N iem ieckiej. 
Pozdrow ienie to jest jednak zredago
wane w  w yrazach  pow ściągliw ych . 
W ykorzystan e ono zostało dla propa
gandy politycznej zjazdu.

ia chińska w Niem-

leppo - Bagdad - H erat - K abu l - K a ir  j padnie przebyć A lp y  T ran sy lw ań sk ie , 
przez Jero zo lim ę i z pow rotem  d o  M orze C zarne, M arm ara, Śródziem ne 
W arszaw y. K p t. K arp iń sk i podjął ten M artw e ; pustynie: S y ry jsk ą  i Persko- 
w ielk i lot na p łatow cu  kra jow ej kon- j A fgań ską oraz łańcuchy górskie Persji 
strukcji „L u b lin  R .  X . A / ’, konstruk- i i A fgan istan u  do w ysokości 5.000 m.

Loty szybowców w Warszawie.

L o tn ic tw o  szybow cow e, ta piękna odm iana sportu lotniczego, zyskała  IsobJe gorliw ych  
zw olen n ikó w  i w  W arszaw ie. —  Ilustracja nasza przedstawia szybow iec studentów  P o li
techn iki w arszaw skiej „W ro n ę " , na k tó rym  zajęła miejsce p. M arja  W ardasów na, jedna 

z pionierek sportu  szybow cow ego w śród kobieu

czech.
B erlin . (P A T .) Dziś p rzyb y ła  tu  o- 

św iatow a kom isja chińska, k tóra  w  cią 
gu 3-tygodn iow ego  pob ytu  w  N iem 
czech zw iedzić ma w szystkie w ażniej
sze zakłady naukow e i zapoznać się z 
całokształtem  niem ieckiego szkoln i
ctw a.

W  czasie 8-dniow ego pobytu  w  Ber 
linie członkow ie kom isji chińskiej bę
dą gośćm i urzędu spraw  zagranicz
n ych  R zeszy.

Echa bankructwa Austr. 
Zakładu Kred.

W iedeń. (P A T .) O głoszone w czo
raj rozporządzenie o sekw estrze m ająt 
ków  osób, k tóre dopuściły do b an kru 
ctw a A ustrjackiego  Zakładu  K re d y to 
w ego w yw o ła ło  w  prasie i opinji pu 
blicznej bardzo silne wrażenie.

„N eu es W iener Jo u rn a l’ ' stw ierdza, 
że rząd w yd ając takie rozporządzenie 

j poszedł drogą H indenburga i Papena, 
w yłączającą parlam ent od decyd ow a
nia w  życiu  państw a. „A rb e ite r  Zei- 
tu n g ", w skazuje, że rozporządzenie to  
posiada już analogję w  dziejach A u strji 
w  postaci słynnego paragrafu  14-tego .

A L F R E D  L A N IE W S K I.

J u l i u s  C l a r u s
dziwny a wielki człowiek XVI. w.

(D okończenie.)

W  r. 15 5 6  zostaje C laru s człon
kiem  m edjolańskiego senatu, osiągając 
w  ten sposób w  3 1-y m  ro k u  życia  go
dność, k tóra  jest ideałem każdego ó w 
czesnego am bitnego m ęża. C hociaż  u- 
rząd ten absorbuje m u cały dzień, k ra  
dnie godziny nocnego snu i pracuje 
intensyw nie nad ukończeniem  sw ych 
„S en te n cy j" , które też w krótce  uka
zują się w  druku.

N ajciekaw szą z nich jest bezw ąt- 
pienia „K sięga  p ią ta" , zaw ierająca 
praw o  karne m aterjalne i procesow e. 
W  ty ch  czasach, gd y jasno i powszech 
nie św ieciły się niezliczone szeregi p ło 
nących  stosów , z k tó rych  skazańcy 
napróżno odw ołu ją się do m iłosierdzia 
i poczucia spraw iedliw ości, gd y pod
ziemia więzień są przepełnione jękam i 
rzekom ych  zbrod n iarzy a osoby obłą
kane, osoby n erw ow ej organizacji 
gniją skute w  łańcuchach, —  C larus 
rzuca hasło n o w e: zw alczać sam ow olę 
i srogosć sędziów , propagow ać hum a
n itaryzm . „K to  w ym yśla  now e to rtu 
ry , jest raczej rzeźnikiem , aniżeli sę
d zią" —  w oła głosem  grom kim  i sta
n ow czym . „K to  zaw iesza in kw izycję  
nad kimś, na k tó rym  nie ciążą żadne 
pot* ażne poszlaki, godzien jest, o y  go 
psem zw ano. K to  przy  przesłuchiw a

niu zam iast do p raw d y , zm ierza jed y
nie do tego, b y  obrożę ukręcać w o 
k ó ł szyji podejrzanego, odbierając m u 
m ożność ob ron y, ten działa jak  sza
ta n ".

N ie  należy jednak bynajm niej w  
takich  i innych  słow ach C larusa dopa
tryw a ć  się jakiejś jego słabości lub 
m iękkości. U  niego niema ow ej w zru 
szającej hum anitarności 18 -go  w ieku, 
ale jest h um anitaryzm  starożytnego 
R zym ian in a, zwalczającejgo nadużycia 
i w ykroczen ia. Je g o  w alka z. szatańską 
złośliw ością, gnieżdżącą się w  izbach 
przesłuchania, w  kom natach to rtu r 
i na szafocie pozostanie w iekopom ną 
a w ielką jego zasługą.

O bcem  jest C larusow i pojęcie, ja
k o b y  kara  stanow iła cel sam dla siebie. 
S łuży ona do odstraszenia innych  od 
popełniania przestępstw , a służyć m a 
też ku popraw ie przestępcy. Propagu
je n iby now oczesny krym inalista  róż
n iczkow anie kary . Łagodząco na jej 
w ym iar winian działać zarów n o w iek  
m łodzieńczy jak  i starczy. Łagodzić 
karę pow inien także w szelki „ fu r o r " . 
Z a  taki „ fu r o r "  uw aża i m iłość.

Że pod niejednym  jeszcze w zglę
dem tk w ił w  pojęciach sw ych  czasów , 
tem u się dziw ić nie m ożna. W yró sł

w praw dzie ponad nie, ale nadczłow ie- 
kiem  przecież nie byl. W szak urodził 
się w  X V I-y m  w ieku. Stąd np. jego 
stosunek do Ż yd ó w  analogiczny jest 
do stosunku innych spółczesnych. Ż y 
dow i odm aw ia p raw a asylu. „N ie w ia 
ra czyni ich n iegodnym i tej łaski. W o 
bec Ż yd ó w , najgorszych  w ro g ó w  
chrześcijaństw a, nie potrzebujem y sto
sow ać h um an itaryzm u ".

T aksam o —  potępiając w p raw dzie 
zbytn ią  srogość to rtu r —  nie w yrzeka  
się ich w  zupełności. N akazu je  je sto
sow ać tam , gdzie oskarżony odm aw ia 
zeznań, uznaje je także jako  karę. D o 
m aga się jednak zarazem  w yłączenia 
z pod to rtu ry  osób na w yb itn ie jszych  
stanow iskach, dzieci niżej lat 14 , k o 
biet ciężarnych  i brzem iennych  m a
tek. W ogóle zaś przy  torturze zaleca 
ostrożność, „w ielu  bow iem  niew in
n ych  doprow adziła  to rtu ra  do p rz y 
znania a potem  na szafo t".

Zdum iew a jego śm iałość w  poglą
dach na w artość „w szech w ied zących " 
w ów czas biegłych sądow ych , w  szcze
gólności lekarzy. Zaznacza ze szcze
gólnym  naciskiem , że sędzia nie jest 
w iązan y ich opinją i radzi każdem u 
b y ć  w obec niej ile ty lk o  m ożliw ie sce
ptycznie nastrojonym . „W ielu  z nich 
ulega przekupstw u. Inni faw oryzu ją  
przestępców  gratis i szachrują zw łasz
cza w ted y, gdy ranny zm arł pod ich 
rękam i, aby ty lko  odsunąć od siebie 
w szelką w in ę".

W  r. 156 5  pow ołany zostaje C la 
rus do rady przybocznej Filipa II, kro  
la H iszpanji. T ysiąc dukatów  rocznie 
w ynosi jego pensja, tyleż dostaje każ
da z jego córek  tytu łem  posagu. W ie l

ka odpow iedzialność i w ielki ciężar o- 
bow iązków  spada na jego barki. U m ie 
widocznie w yw iąz yw a ć  się ze sw ego 
zadania, skoro k ró l w  roku  156 9  prze
syła m u własnoręcznie napisane w y ra 
zy swego uznania, i każe m u w ypłacić 
graty fikac ję  , w  sumie 150 0  dukatów . 
N ie m a ważniejszej spraw y natury 
praw nej czy politycznej, b y  jego zda
nie nie zaw aż) ło na szali.

C zem to  się zresztą C laru s nie zaj
m ow ał!

W  tym że Escorialu  jest po dzień 
dzisiejszy jego m an uskrypt: „ Ju li i  C la  
ri de Philosophia n a tu n li et M edicina 
liber im perfectus". D ziw ne, m iejscam i 
co praw da trochę naiw ne ale też i miej 
scami nader m ądre i trafne vadem e- 
cum napisane dla siebie i dla innych , 
jak pielęgnow ać swe zdrow ie.

Żaś w  parę lat po  jego śm ierci u- 
kazuje się we F lorencji jego dziełko: 
„A m m aestram enti sopra il ben v ivere  
et il ben m o rire". W skazów ki jak  do
brze żyć i jak dobrze um ierać. Ja k  
w staw ać ze snu, jak  spędzać ranek, co 
jeść na obiad, co  czynić popołudniu, 
w ieczorem , jak  spożyw ać w ieczerzę, 

i Ja k  wreszcie w  chw ili śm ierci zapew - 
! nic sobie obecność najlepszego p rzy ja- 
I cielą, k tóry  ułatw i śm ierć beztroską, 
! pow ażna, spokojną.
j ’ --------------
i N ależał do ludzi, k tó rz y  now e 
i i własne budow ali drogi. N iezależny 

od szkól, k lik , cech i un iw ersytetów . 
; W iern ym  był zawsze sobie, swej sile 
‘ i sw ym  obow iązkom . N a  nim  ziściła 
i się stara praw d a: najm ocniejszy jest

ten, kto  sam stoi.
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Dziennikarze zwiedzają Studzieniec.
Warszawa. (P A T .) W  dniu dzisiej

szym  staraniem  d yrekto ra  D eparta
m entu K arnego  w M -stw ie Spraw ied li
wości p. Lenartow icza, odbyła się w y 
cieczka dziennikarzy pism stołecznych 
do zakładu popraw czo-w ych ow aw cze- 
go w  Studzieńcu, celem zapoznania 
społeczeństw a, za pośrednictw em  p ra
sy, z rezultatam i prac, osiągniętych 
przez M -stw o Spraw iedliw ości w  ciągu 
roku , a zm ierzających w kierunku do
stosowania zakładu do najnow szych  
w ym agań , staw ianych  tego rodzaju  in
stytucjom  w  dzisiejszych czasach.

Przedew szystkiem , po przejęciu  za
kładu przez M -stw o Spraw iedliw ości, 
odrestaurow ano kom pleks bud yn ków , 
należących do zakładu. Ideą p rzew od 
nią prac rem on tow ych  b yło  stw orze
nie dla w ych o w an k ó w  pom ieszczeń 
jasnych, w ygod n ych  i estetycznych. 
Pozatem  nastąpiła zupełna reorganiza
cja strony adm inistracyjnej zakładu, 
która  obecnie funkcjonuje norm alnie 
i sprawnie. Po zakończeniu tych  prac 
w stępnych , przystąpiono do organiza
cji działu w ychow aw czego . R o k

o

Fala strajków
Berlin . (P A T .). W  N iem czech  roz

poczęła się fala stra jków  ekonom icz
nych. Pow odem  ich jest obniżenie płac 
przez wiele przedsiębiorstw  i fab ryk  
na podstaw ie ostatniego dekretu pre
zydenta Rzesz,y. Strajki przybierają  
poważne rozm iary . W  H am b urgu  po
rzucili p racę w szyscy pracow n icy 

tram w ajów , autobusów  i kolejek pod
ziem nych w  liczbie blisko 10 .000 osób. 
W Berlinie zastrajkow ało 1000 pra
cow n ików  przedsiębiorstw  p rzew o zo 
w ych  co było  pow odem  zatam owania 
szczególnie ożyw ionego  ruchu prze- 
prow ad zkow ego w  dniu 1 hm. D o 
strajku w  zakładach K em pińskiego za-

Nowa instalacja przeładunkowa w porcie
gdyńskim.

K aż d y  dzień przyn osi w  porcie gdyńskim  niowe re k o rd y  przeładunkow e, k tóre za- 
w dzięczaó należy stałem u ulepszaniu instala eyj techniicznych i w ydatnej pracy p racow ni
kó w  po rto w y ch . —  Ilustracja nasza przed staw ia now ą w y w ro tn icę  w agonow ą firm y

„S k a rb  opol“ .

W sprawie zniżki cen
wyrobów tytoniowych.

19 3 1/ 3 2  został w yk o rz ysta n y  na prace 
przygotow aw cze do uruchom ienia nor 
m alnej, 4-klasow ej szkoły  pow szech
nej, k tóra  jest podstaw ą dla szkoły  za
w od ow ej. Szkoła zaw odow a m a dwa 
d zia ły : ogrodniczo-roln iczy i rzemieśl 
n iczy. W  p ierw szym  dziale o tw orzon o 
z dniem  1 stycznia b, r. kurs p rzygo 
to w aw czy , którego część teoretyczna 
trw ała do w iosny, a p raktyczn a przez 
cale lato aż do obecnej chw ili. D ział 
rzem ieślniczy rozporządza w arsztata
mi: kraw ieckim , szewskim , stolarskim  
i kow alskim . O becnie organizuje się 
w arsztat ślusarski, oraz przew idyw ane 
jest zorganizow anie przy szkole k u r
sów  szoferskich i elektrom onterskich.

Po zwiedzeniu zakładu d yrek to r 
Len artow icz  oraz k ierow n ik  zakładu 
p. Sokołow ski zaznajom ili przedstaw i
cieli prasy z m etodam i w ych o w aw cze
mu, w prow adzonem i w  zakładzie, k tó 
rych  g łów n ym  celem jest wzbudzenie 
wśród w ych o w an k ó w  zam iłow ania do 
pracy  i przygotow anie do przyszłego 
sam odzielnego życia.

w Niemczech.
trudniającyzh  o k clo  2.000 p ra co w n i
ków  nie doszło jedynie z pow od u  co f
nięcia przez zarząd zakładów  zapow ie
dzianej redukcji czasu pracy. Poza 
tern donoszą o szeregu n ow ych  drob 
niejszych stra jków  na prow incji. M ię
dzy innemi zastrajkcw ala część ro b o t
n ików  zatrudnionych  w  drukarni 
„F ra n k fu rte r  Z tg .“  tak, że pism o to 
m ogło się dopiero ukazać z opóźnie
niem. M inister pracy w yzn aczył na 
poniedziałek konferencję z przedsta
w icielam i przedsiębiorstw  i p racow n i
ków  w  spraw ie stra jku  kom unikacyj- 

| negc w H am burgu.

Szwecja kupiła węgiel 
angielski wzamian za 

drzewo.
O slo. (P A T .) „T id en s T egu “  do

nosi, że szw edzkie koleje n abyły  w  
pew nej firm ie w  C a rd iff 4 1.00 0  tonn 
węgla angielskiego w  zam ian za co 
fil  m a zobow iązała się zakupić ładu
nek drzew a szw edzkiego, w artości
730.000 koron.

Rów nocześnie donoszą z K openh a
gi, że duńskie koleje państw ow e zaku 
p iły  w  A n glji 1 co .000 tonn węgla, tj. 
połow ę paliwa na cały rok. Z w a ż y w 
szy, że cena w raz z frachtem  do portu 
duńskiego w ynosi 18  kor. za tonnę, 
zam ów ienie opiew a na ok. 2 m iljony 
koron .

Strzał do gmachu Ligi 
Narodów.

G enew a. (P A T .) Pewien osobnik 
strzelił z u licy do gm achu Ligi N a ro 
dów  w kierunku sali, w  której obrado 
w ala 4-ta kom isja. K u la  nie trafiła  ni
kogo. Spraw cę strzału  aresztow ano. 
Zeznał 011, iż jest obyw atelem  narodo 
w ości w ęgierskiej.

Ford zrywa ze swą 
tradycją.

W iedeń. (P A T .) D zienniki w iedeń
skie donoszą z N o w ego  Jo rk u : Ford
zapow iada obniżenie w ynagrodzenia 
godzinnego do pół dolara. R ó w n a  się 
to  zarobkow i w  w ysokości 4-ch dola
ró w , dotychczasow a płaca dzienna w y  
nosiła 6 do larów . W  ten sposób Ford 
przełam ał swą 18-letn ią  tradycję.

Walasiewiczówna na „Pu
łaskim" jedzie do Polski.

N e w  York . (P A T .) W  dniu w czo 
rajszym , w  sobotę, na polski okręt 
„P u łask i’* wsiadła w N e w  Y o rk u  siyn 
na polska lekkoatletka, Stanisława 
W alasiew iczów na, najszybsza kobieta 
św iata i triu m fatorka  ostatnich 
igrzysk  olim pijskich  w  Los Angelos.

W alasiew iczów na załadow ała na 
okręt w łasny n o w y sam ochód, o trz y 
m any w  darze od miasta C leveland , w 
k tó rym  w ych ow ała  się i m ieszkała od 
dzieciństwa.

W alasiew iczów na p rzyb yw a  do 
Polsk i, aby kształcić się w C en tra ln ym  
Instytucie W ych ow an ia  Fizycznego, 
do którego  już została przyjęta.

Z teatrów  wiedeńskich.
W iedeń. (P A T .) D nia 15  paździer

nika rozpocznie się w  B urgteatrze wie 
deńskim  zapow iedziany oddaw na cyk l 
„G lo sy  N a ro d ó w  w  dram acie1*. N a  
początek dany będzie dram at G rill- 
parzera „W aśń  bratnia w dom u H abs- 
b u rgó w “  niegrany w W iedniu od r. 
18 7 5 . Ja k  w iadom o m a b yć w  ram ach 
pow yższego cyk lu  w ystaw iona także 
„N ieb o sk a  K o m ed ja" Z ygm un ta K ra 
sińskiego.

Z  początkiem  listopada w ystaw i 
B urgtheater Len orm an d ‘ a „A s ie “ , na 
koniec listopada planow ane jest w y 
stawienie now ej sztuki Sil V a ry  pt. 
„L a ta  dziewczęce królowej**.

100 ofiar paraliżu dzie* 
cięcego-

Budapeszt. (P A T .) Paraliż dziecię
cy  w Szegedzie pociągnął za sobą 10  
o fiar. Ilość zachorzeń przekracza 100 . 
Ponadto w  mieście grasuje epidemja 
tyfusu , na którą  zapadły dotychczas 
15 3  osoby.

„Rote Fahue ‘ znowu 
zawieszona.

Berlin . (P A T .) O rgan kom unistycz 
ny „R o te  Fahne“ , k tó ry  ukazał się 
w czoraj po raz pierw szy po 3-tygod - 
n iow em  zawieszeniu w yd aw n ictw a, zo 
stal znow u zaw ieszony na 2 tygodnie. 
M o ty w y  tego zarządzenia nie zostały 
dotychczas opublikow ane.

W arszaw a. (P A T .) W  num erze 82 
D ziennika U staw  R zeczypospolite j 
Polsk iej z dnia 30 września br. o g ło 
szone zostało rozporządzenie m inistra 
Skarbu  z dnia 30 września 19 3 2 , zm ie
niające rozporządzenie m inistra S k ar
bu z dnia 3 kw ietnia 19 3 2  o ustale
niu ta ry fy  na w y ro b y  tyton iow e.

Zgodnie z tern rozporządzeniem  
szereg w yro b ó w  Polskiego M onopolu  
T yto n io w ego  podlega obniżce cen. 
T a k  np. papierosy egipskie o d n ik ctv- 
nowane z groszy 10  obniżone zostały 
na 8.5, egipskie przednie o d n ik o tw  
now ane z 12 .3  na 1 1  groszy, E rgo  
odnikotynow ane z 7.3 na 7 groszy, 
płaskie z 3 3 na 3 groszy m achorka 
przednia z 14  z ło tych  na 12  zł. za 
jeden kg. W reszcie cena tyton iu  m a

chorka obniżona została z 12  zł. na 10  
zl. za 1 kg. R ozporząd zen ie to 
w chodzi w  życie z dniem  1 paździer
nika 19 3 2 .

Z  D yrek cji P . M . T . ,  do k tórej 
zw róciliśm y się o w yjaśn ienie w  spra
wie zniżki cen, dow iadujem y się, że 
przy  w yb orze  gatunków  k ierow ano 
się przedew szystkiem  zasadą obniżenia 
cen, w zględnie dania taniego papiero
sa najbardziej niezam ożnym  sferom  
społeczeństw a. W  tym  celu w p ro w a 
dzono nowe papierosy pod nazw ą 
„Cienkie** po 1 i pól grosza za sztu
kę. Je st to papieros w yrab ian y  w y 
łącznie z polskich liści ty to n io w ych  
i jest bezustn ikow y. Je st to najtańszy 
dziś papieros w  Europ ie. D la p rz y 
kładu w ysta rczy  w skazać, że najtań

szy papieros w N iem czech , tak zwaiń 
papieros dla bezrobotnych  'kosztu/® 
oko ło  4 grosze, we Francji 3 grosz® 
i t. d. 1

O bniżenie ceny „Płaskich** o 0? 
grosza na sztuce w yd aje  się pozór®1? 
nieznaczną zniżką, zw ażyć jednak 
leży, że sprzedano go w  ubiegły®* 
ro k u  ponad 700 m iljonów  sztuk.

M achorka stanow i 63%  całe#* 
spożycia ilościow ego tyton iu , czfP 
że zniżka ceny przedniej machorlll 
o 14 .2 %  i zw yk łe j o 16 .3  % , t<* |
stanow i pow ażną redukcję w p ływ ó#  

C en y  innych  gatunków  nie d aly/^  
zniżyć ze w zględów  k a lk u la c y jn y ^  
przy  tern sprzedaż n iektórych  z nicŁ 
jak , A rom atica*’ (3 grosze sztu k i1 
stale podnosi się i nie spada 
ubiegłym  roku  sprzedano okol°
1.400,000.000 sztuk), co w skazyw ało' 
b y  na wzięcie i dostateczną taniość D3 
pierosa.

N iezależnie od w prow adzonej znizj 
ki, P. M . T .  stale ulepsza ga tu n k i 
sw ych w yro b ó w , co rów nież w ym az3 
dalszego nakładu kosztów . j

D la  p rzyk ładu  w reszcie wskazać 
należy, że na samej m achorce w sku ' 
tek zniżki, w p ływ y  zm niejszą się 0 
22 m iljon y złotych  rocznie, b iorąc za 
podstaw ę ubiegły rok.

Masowe samobójstwo.
O ttaw a. (P A T .) Pisma tutejsze do

noszą o zam ierzonem  m asowem  samo 
bójstw ie. Ośm iu bezrobotnych  pija
nych w eteranów  W ielkiej W o jn y  rzu
ciło się do kanału pod gm achem  Par
lam entu. Policja w yratow ała  sześciu. 
D w óch  u toęęlo . U ratow an i, z k tó ry 
mi policja musiała stoczyć zaciętą wal 
kę, aby ich odw ieść od sam obójstwa, 
przyznali, że chcieli się w szyscy u to
pić.

Blisko 20.000 wypadków 
samochodowych.

Paryż. (P A T .) W edług oficjalnej 
statystyk i za ostatni okres 6-cicletni, 
ilość nieszczęśliw ych w yp ad k ó w  śmier 
telnych  spow odow anych  kom unikacją 
sam ochodow ą w ynosi we Francji 
1S .S 18 . Z  tego na ro k  1926  przypada 
2089 w yp ad k ó w , na rok  19 27  —  2284, 
na 1928 —  2839, na 1929  _  3389, na 
I 93G —  3936, i na rok 19 3 1  —■ 4061.

Wiedeń stolicą żebra
ków.

Szalejący w  W iedniu  k ryzys  i nę
dza p rz ycz yn d y  się do nadzw yczaine- 
go w zrostu  żebractw a. Policja w iedeń
ska szacuje ilość żebraków  zaw odo
w ych  łącznie z m uzykantam i i śpie
w akam i pod w órzow ym i na 30.000 
osób obojga pici. W  roku  ubiegłem  
zatrzym an o i odprow adzon o na po
licję około  6.000 żebraków .

Ilu iest grandów hisz
pańskich.

N o w a ustaw a uchw alona przez 
K o rte zy  w yw łaszcza z ich posiadłości 
rolnych  grandów  hiszpańskich, z w y 
łączeniem  pozostałych  rodzin arysto 
k ratyczn ych . H iszpanja liczy  ogółem  
300 przedstaw icieli arystokracji, no
szących tytu ł granda. N ajdaw niejszy 
ty tu ł ma ród książąt M edina Sidonia, 
k tó rych  obdarzono urzędem  granda 
w  r. 14 34 , P °  n‘ m następuje książę 
d ‘A lba ( 14 7 2 ), książę M edina Celli (r. 
1479) i książę H ijar (r. 1483). T y tu ł 
granda należał do n ajw yższych  edzna 
czeń w  m onarchji hiszpańskiej. Posia
dacze tytu łu  granda korzystali z przy
w ileju uzyskania audjencji u króla w 
każdej chw ili, oraz pozostaw ania w 
kapeluszu na głowie w jego obecności.

MORZE — TO DROGA 
P O L S K I  W ŚWIAT!
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k r o n i k a
KALENDARZYK

Rz.-kat. Ewalda 

Gr.-kat. Ewstachja

Wschód Jońca j  5 m 58 
Zacbód m g 17 m 41

8rajQ: w teatrach :
r «A TR  W IE L K I.

- Poniedziałek, 3_ b. m ., o godz. 7.30 w .: 
•*> °rwanie Sab in ek".

»Poi
W torek, 4 b. m ., o godz. 7.30 w iecz .:

^  rwanic Sab in ek" (przedstaw ienie sprze-

Sroda, 5 b. m., o godzinie 7.30 w iecz.:
ofraust".

“ Zv.artek, 6 b. m ., o godz. 7 .30 w iecz.: 
•dorwanie Sab in ek".

Piątek, 7 b. m., o godz. /.30 w iecz.: 
»Porwanie Sab inek".

T e a t r  r o z m a i t o ś c i .
Poniedziałek, 3 b. m . p rz e d sta w ie n ie  za- 

^ 'ts z o n e  z p o w o d u  prÓDy g en era ln e j.
W to rek , 4 b. m .. o godz. / .30  w iecz.: 

»>Ltkarz bezd om ny" A . Słonim skiego (pre
s e r a ) .

Środa, 5 b. m ., o godzinie 7.30 w iecz.: 
»Lekarz bezd om n y" (przedst. sprzedane).

C zw artek , 6 b. m., o godz. z.30 w iecz.: 
»Lekarz bezd om n y".

Piątek, 7 b. m ., o godz. 7.30 w iecz.: 
jjLekarz bezd om ny".

T eatr  W ielk i. D ziś i w  dnie następne 
8ra T eatr  W ielk i cieszącą się w ielkiem  pow o- 
d a n ie m  sztukę braci Schoenthanów  p. t. 
»Porw anie Sab in ek ". K ry ty k a  przyjęła z u- 
^naniem sztukę, k tó re j w ystaw a naw iązuje 
do złotych  czasów  w  stylu  naturalistycznego 
^  X IX  w ieku, przechodzącego gdzieniegdzie 
^  groteskę. Farsa ta grana jest znakom icie; 
n >czapomnianc ty p y  tw orzą pp. Siem aszko- 
^ a ,  D ziew ońska, Jaku b iń ska, M artin i, R atsch - 
* a , Strzelecki, Stępow ski. Jaśk iew icz  i Szcze
pański.

O tw arcie sezonu w  T eatrze R o z 
m aitości. Ju tro , we w to rek , u roczyste o- 
twarcie sezonu 1932/33  w  T eatrze  R o z m a ito 
ści znakom ita kom edją A . Słonim skiego p. r. 
»Lekarz bezd om ny". A u to r  „M u rzyn a  W ar
szaw skiego1 nadał tej kom edj: znam iona cię-

sa ty ry  na stosunki współczesne. D o w cip 
n y  djalog, kom iczne sytuacje i c iekaw y pro
blem sztuki w różą jej rekord o w e powodzenie. 
P-eżyserja spoczyw a w rękach now ozaanga- 
zow anego reżysera p. R . W asilew skiego. U - 
■dział b iorą : pp. W ierzejska, Bonacka, Stra- 
ch ocki, Kras.now;ecki, K rz-m leń sk i. Berski, 
K ord ow sk i i M ichułow icz.

Co wyświetlają w kinach :
A P O L L O : „K siężn a Ł o w ick a " o raz  „L o t 

por. Ż w irk i" .
A T L A N T I C :  „S ierżan t X "
C H IM E R A : ,.X  27“ .
C O L O S S E U M : Film  „E skad ra  o rłó w "

R e w ja  „ 10 0  proc. śm iechu"
K O P E R N IK : „Z em sta N ieto p erza".
M A R Y S I E Ń K A : „ Je j  f l ir t "  oraz „ R o 

m ans kró la  R in g u ".
O A Z A : „R o zstrzyg a jąca  noc".
P A Ł A C E : „ K r ó l  —  to  ja !“ .
P A N : „R o m a n s" .
PA SAŻ: „Postrach  gór K en M ayn ard ".
P R O M IE Ń : „N a  Zachodzie bez zm ian ".
S Ł O N C E : nieczynne.
£ W IT : „Scotland  Y a rd " .
S T Y L O W Y : „K siążę  D racu la"

Kasyno i K o ło  L it . - A rt . we L w ow ie.
W  czw artek , dnia 6 października 1932  o 
godz. 19 -3 ° *n -̂ Janu sz W itw icki w ygłosi 
w y k ład  ]“ • >!j-TOW, zapom niane m iasto". 
W yk ład  będzie ilu strow any licznem i p rzeźro
czam i. B ile ty  do nabycia w  kancelarji K asyna 
i K o ła  L it . - A rt._______

W ojewoda tarnopolski Moszyński 
objął urzędowanie. W o j e w o d a  tarno
polski p . Moszyński p o  ukończeniu ur
lopu w y p o c z y n k o w e g o  o ib ją ł urzędo
wanie.

Krótkie spięcie przy
czyną pożaru.

W skutek  k rótk iego  spięcia pow stał w 
n o cy  z soboty na niedzielę pożar w  składzie 
fa rb  Ernesta Briicka p r z y  ul Leona Sapiehy 
1. 57. Straż pożarn a ogień zlokalizow ała.

Taksówka w ogniu
W czoraj w ieczorem  taksów ka, jadąca 

przez ul. L enartow icza, stanęła n ^ |.e . 
płom ieniach. Szofer taksów ki, Jó z e f U lejni , 
w  ostatniej chw ili zdołał z płonącego^ auta 
w y sk o czyć  i tem u ty lk o  zaw dzięcza, ze nie 
uległ nieszczęśliwem u w yp ad kow i. J a  si? 
okazało , auto stanęło w  płom ieniach ws ute 
eksplozji gaźnika. N a  miejsce w ypad ku  przy 
b yła  straż pożarna, k tóra ogień ugasiła W ła
ściciel poniósł szkodę w  kw ocie  500 z .

Tydzień Strzelecki.
W czoraj o godz. 1 2 -tej w  południe 

na Strzeln icy K orpusu  K ad etów  N r . 1 
we L w ow ie , nastąpiła inauguracja T y 
godnia Strzeleckiego przez oddanie 
sym bolicznych  10  strzałów  do T a rcz y  
O brony N aro d o w ej przez przedstaw i
cieli w yższych  W ładz w o jskow ych  i 
cyw iln ych  naszego m iasta.

N a  strzeln icy zebrali się p. W o je
w oda R ożn ieck i, gen. Popow icz, w i
cew ojew oda D ychd alew icz, prezes 
Zarząd u  G łów n ego  Strzelca m ec. Pa- 
schalski, przedstaw iciele w szystkich  
U rzęd ów , starszyzna strzelecka z p re
zesem O kręgu  N r . V I . Z w . Strzel, 
drem  Piaseckim  A dam em , kom endan
tem O kręgu  m jrem  Stachelskim  i w i
ceprezesem  drem  W eryń skim  na cze
le. O ddanie strzałów  poprzedziło  prze 
m ów ienie prezesa O kręgu  Z . S. dra 
Piaseckiego o znaczeniu Strzelca dla 
O bron y narodow ej.

Pierw sze strzały do tarczy  oddał p. 
w ojew oda R ożn ieck i, następnie gen. 
P opow icz i inni dygnitarze. Im ieniem  
Zarządu G łów n ego  i O kręgu  Z . S. 
strzela! prez. dr. Piasecki, im . kom en
dy G l. i O kręgu, kom endant m jr. Sta- 
chelski.

Podczas strzelania, w  k tó rym  wzię 
la udział masa uczestników , p rz y g ry 
w ała orkiestra K orpusu  K adetów . P o
południu o godz. 17 -te j z pod G łó w 
nej W a rty  na pl. Św. D ucha w y ru sz y
ły o rk iestry  w ojskow e i cyw ilne na 
m iasto oznajm iając m uzyką rozpoczę
cie T ygo d n ia  Strzeleckiego.

W  dalszym  ciągu program u  nie
dzielnego, jako  pierw szego dnia T y 
godnia Strzeleckiego odbyła się w ie
czorem  U roczysta A l;adem ja w  sali 
ratuszow ej.

A kadem ja zgrom adziła licznych

słuchaczów . B yli tu przedstaw iciele 
w ładz w ojskow ych  i cyw iln ych , repre
zentanci licznych  in stytucyj społecz
nych , prasy itd., pozatem  —  w szyscy 
szczerzy zw olennicy i zw olenniczki 
Z w iązku  Strzeleckiego.

Połączone o rk iestry  26 i 40 p. p. 
odegrały Poloneza, poczem  A kad em ię 
zagaił prezes T w . P rzyjac ió ł Z w iązku  
Strzeleckiego p. Przybyslaw ski

C lou  program u stanow iło przem ó
wienie p. Franciszka Paschalskiego, 
posia na Sejm , prezesa głów nego za
rządu Z w iązku  Strzeleckiego i jak  wia 
dom o, jednego z najśw ietniejszych 
m ów ców  polskich. T o , co w  ciągu 
godziny przeszło usłyszeliśm y od m e
go tym  razem , było  pełnym  p rosto ty  
i w dzięku —  ujęciem politycznej i na
rodow ej roli „S trz e lca ", jako w spania
łego dorobku dotychczasow ej teraź
niejszości odrodzonej Polski i zarazem  
jako ostoi jej przyszłości. Słusznie w y 
raził się poseł Paschalski, iż tw orząc 
i rozbudow ując Z w iązek  Strzelecki 
dźw igam y św iątynię, w znoszącą się 
w z w y ż  ku niebu. Je st w  niej bow iem  
istotnie miejsce na w szystkie nasze 
Ideały. R o z w ó j „S trz e lca " we L w o w ie  
zw iązał m ów ca z w ielkiem i tradycjam i 
tego m iasta i jego duchem  bohater
skim  od w ieków . Słow a Prezesa Zw iąż 
ku Strzeleckiego w d arły  się do dusz i 
do m yśli w szystkich  —  to też, gdy 
skończył, długo nie m ilk ły  oklaski 
szczerego entuzjazm u.

Z  kolei nastąpiły prod ukcje  C hó- 
i rów  K orpusu  K ad etów  N r . 1 .  i Echo- 
> M acierz, deklam acja p  O rskiego 

„M o d litw a  S trze lca" i produkcje m u
zyczne.

Przebieg A kad em ji transm itow ano 
przez rad jo .

Miejsce groźnego trzęsienia ziemi w Grecji.

O to w idok m iasta Saloniki, k tóre bardzo ucierpiało  podczas ostatniego- trzęsienia

Sąsiedzkie porachunki.
N a V II  kom isarjacie P. P. zgłosił się 

w czoraj B inschtck Jak ó b , zam . ul. O krężna 
2 1  w  Bogdanów ce i doniósł, że sąsiad jego 
T erlecki A ndrzej, zam . w  tym  sam ym  dom u, 
czując do niego złość, oblał jakim ś płynem  
chem icznym  jego bieliznę wiszącą na s try 
chu, w skutek czego B inschtck poniósł szkodę 
w  w ysokości 1000 zł. W  spraw ie tej policja 
pod ęla dochodzenia.

Kradzież biżuterji.
Strasler H ana, zam. ul. K o rzen io w 

skiego 2, doniosła do  kom isarjatu  III P. P „  
że nieznani sp raw cy po o tw arciu  d rzw i w y 
trych em  lub d ob ranym  kluczem , dostali się 
do jej m ieszkania. Łupem  w łam yw aczy  stała 
się biżuteria, w artości 3000 zł.

Walka nożowców.
U lica Bem a u w y lo tu  ul. G ród eckiej była 

w czoraj o  godz. 1 1  w  nocy w idow nią k rw a 
wej ro z p raw y  nożow ej, k tó re j o fiarą  padły 
3 osoby. O wspom nianej porze z zn ajdu ją
cej Się na tej u licy  restauracji w y sz ły  dw a 
większe tow arzystw a, m iędzy którem i jeszcze 
W- restauracji doszło do b ija tyk i. G d y  „go- 
SC1̂  c ’ znaleźli się na u licy , -rozpoczęła się 
znów  aw antura. O statecznie ciężko ranni z o 
stali nożam i T eo d o r Ż u kó w , cieśla (W etera- 
n w 7), P io tr Szurek , m urarz i Leopold 
Fran k , m aszynista. W szystk ich  trzech odsta
w ion o  taksów ką _ na Pogotow ie ratunkow e, 
guzie udziel no im pierwsze" pom ocy. W  
sprawie te, podjęła d o c h o Jz .n ia  policja.

Wiadomości z  kraju.
K R O S N O . P om n ik  ku  czci poległych.

D zięki zabiegom  oddziału Z w iązk u  Strz e
leckiego w  K obylanach , oraz w łaściciela ziem 
skiego inż. W ita Su lim irskiego w ybudow an o 
w K obylan ach  pom nik poległych w  w alkach 
o niepodległość Polski. O dsłonięcie pom nika 
odbędzie się dnia 9 b. m.

K R O S N O . K u rs gospodarstw a. Podobnie 
jak  w latach ubiegłych, organizu je T .  W . P. 
s K ro m ie  5-tygod m o w y kurs gospodarstwa 

kob h cccg o  d la dziew cząt p rz y  Szkole ro ln i
czej żeńskiej w K o rczyn ie . K u rsy  te stale 
cieszą się dużą frekw en cją  uczestniczek.

K R O S N O . T yd z ień  Strzelecki. O dbyło  
się tu posiedzenie pow iatow ego zarządu Z w ią 
zku Strzeleckiego, na k tórem  ustalono pro
gram  uroczystości na „T y d z ie ń  Propagandy 
Z w iązk u  Strzeleck iego". D nia 2. b. m. po 
Mszy I w .  odbędzie, się uroczystość io t iu  
strzałów . W ciągu T ygo d n ia  urządzane będą 
pogadanki i odczyty  w pow iecie, zaś w dniu 
8. b. m. uroczysta akadem ja w  K rośnie.

K O Ł O M Y JA . Pośw ięcenie D om u lu d o
w ego. W  Ś w - Stanisław ie o d b y ło  się pośw ię
cenie D om u Ludow ego, drugiego  z serji d o 
m ów , budow anych z funduszu „O dpow iedź 
T rev iran u so w i“ , z in c ja ty w y  starosty ko lo- 
m yjsk iego  D r. J .  N ow aka. Poświęcenia do
konał i kazanie w ygłosił ks. kan on ik  K a r 
czew ski. W  uroczystości wzięli udział przed
staw iciele w ładz i organ izacyj społecznych, 
T w o  M uz. im M oniuszki, oandcrja konna 
w ieśn iaków  i liczne rzesze ludności z ok o- 
l ;cznvch wsi.

K O Ł O M Y JA . K o m itet Szopenow ski. —  
Z  in ic ja ty w y  T -w a  M uzycznego w K o lo m yji, 
u tw orzy ł się p o w iatow y kom itet Szope
now ski. D nia 16 . b m . odbędzie się koncert 

szopenow ski z udziałem  T -w a  M uzycznego

■   ,

im . M oniuszki, pian istki p. J .  Szpalow ej i o r 
k iestry  49. p. p.

B O R Y S Ł A W . U m ysłow o  chora staruszka 
D ebora Fastlich , lat 78, w  przystępie szalu 
oblała swe łó żk o  naftą i podpaliła. P rzyb yli 
na pom oc sąsiedzi u ratow ali staruszkę od 
niechybnej śm ierci w  płom ieniach. M im o to 
uległa ona ciężkim  poparzeniom . W  stanie
bardzo groźnym  odw ieziono Fastlichow ą do 
szpitala.

C Z A S  P O M Y Ś L E Ć  o ciepłem okryciu  
na jesień i zimę!

Solidne materjaly na męskie ubrania, 
zarzutki, raglany i palta, —  dla pań 
zaś na wełniane suknie i płaszcze, 
sprzedaje okazyjnie za gotówkę 
„ H U R T O W N I A  T E K S T Y L N A "  w  
R y n k u  N r. 30, firma z taniości 

dobrze Państwu znana.

Inauguracja roku aka
demickiego na Poli

technice.
D ziś przedpołudniem  święciła Po- 

litechniKa lw ow ska inaugurację roku 
akadem ickiego. P o  nabożeństwie, cele- 
hrow anem  w  kościele św. M arji M agda 
leny przez ks. bisk. Lisow skiego, zgro  
m adzili się przedstaw iciele w ładz, senat 
uczelni i m łodzież technicka w  auli Po 
litechniki. O becni b y li: w ojew . R o ż 
niecki i dow . O . K . V I  gen. P opow icz, 
naczelnicy urzędów , reprezentanci mia 
sta, in stytucyj ku lturalnych  i gospo
darczych i in. P ro rekto r jftfof. Sokol- 
n icki przedstaw ił spraw ozdanie z dzia
łalności uczelni w  roku ubiegłym  i od
dał rząd y w  ręce rektora  pro f. Z ipsera, 
k tó ry  w ygłosił piękne przem ów ienie 
na tem at zadań technika polskiego.

W yk ład  pro f. K uczyńskiego  p. t. 
„R o z w ó j tecnnologji chem icznej" 1 
śpiew C h ó ru  Techniukiego uśw ietniły 
uroczystość.

Wysokość braków 
w kancelarji rejenta 

Mayera.
Sędzia śledczy dla spraw  w y ją tk o "  

w ego znaczenia sędzia apelacyjny J a 
nuszewski, ogłosił jak  w iadom o apel 
do poszkod ow anych  z pow odu nadu
żyć  w  kancelarji rejenta M ayera, by  
zgłaszali swe pretensje. A gencja 
„W sc h ó d " dow iaduje się, że b raki i 
nadużycia w  kancelarji rej. M ayera 
składają się z b rak ó w  w  depozytach , 
oraz z n ieodprow adzonego podatku  
kom unalnego do kas m agistratu  lw o w 
skiego. P rzy  rew izji 1 9  lipca br. Dra-  
kow alo  depozytów  na sumę około  77 
tysięcy z l„  suma ta jednak później 
w zrosła. D ep o zytów  w  wielu w yp ad 
kach nie w ciągano do ksiąg kancelarji 
re j. M ayera i dlatego obecnie okazuje 
sie konieczność publicznego w ezw ania 
poszkodow anych, b y  zgłaszali swe pre
tensje.

C o  do podatku kom unalnego, to  
brak  jego w ynosi o k o ło  96.000 zł.
I l.ll .l .1 !■■— — — — — —— M

Pociągi turystyczne 
niespodzianką.

W  A n glji i F rancji p rz y ję ły  się w  
sezonie bieżącym  pociągi na w ycieczk i 
do nieznanego celu. U d ający  się takim  
pociągiem  na całodzienną w ycieczkę 
nabyw ają w  kasie b ilety, na k tó rych  
oznaczona jest ty lk o  godzina odejścia 
i p ow rotu  pociągu, n iem i natom iast 
nazw y stacji, do które 1 pociąg zdąża. 
O grom nem  pow odzeniem  cieszą się te 
pociągi w  N iem czech , gdzie ustalono 
niskie ceny, tak , iż całodzienna w y 
cieczka kosztuje zależnie od klasy do 
10  m arek. K oszt jazdy drugą klasą np. 
na dystans 15 0  km . łącznie z objaz
dem w  autobusie m iejscowości god
nych widzenia, w ynosi 9 m arek. W y 
cieczki z niespodzianką, jak je nazwa-f 
no, stały się ogrom nie popularne na 
Zachodzie. U czestn icy w ycieczk i nie 
w iedzą, wsiadając do pociągu, dokąd 
jadą, gdzie będzie kres i cel ich po
dróży.
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Prawa i obowiązki lekarza.
D ziennik  U staw  R . P. z dnia 30 

w rześnia 19 3 2  r. N r. 81 podaje roz
porządzenie Prezydenta R zeczyp osp o
litej z dnia 25 września 19 3 2  r. o w y 
kon yw an iu  p raktyk i lekarskiej. N a  
w stępie rozporządzenie podaje, iż 
przez p raktykę lekarską rozum ie się 
w yk o n yw an ie  czynności, polegających 
na rozpoznaw aniu ch orób , leczeniu 
ch orych  oraz na w yd aw aniu  orzeczeń 
lekarskich. N ad zór nad w ykonaniem  
p ra k tyk i lekarskiej należy do m inistra 
O pieki Społecznej; w  w yk o n yw a n iu  
tego nadzoru m inister opieki społecz
nej korzysta  w granicach przepisa
nych  niniejszem rozporządzeniem  ze 
w spółdziałania Izb lekarskich . N ad zó r 
nad w ykon yw an iem  p ra k tyk i lekar
skiej przez lekarzy  w o jsko w ych  w  za
kresie ich czynności należy do  m inistra 
ispraw w ojskow ych . P raw o  stałego w y 
k o n yw an ia  p ra k tyk i lekarskiej m ają o- 
soby, które są o b yw ate lam i Państw a 
Polskiego, posiadają dyplom , w yd an y  
lu b  uznany przez jeden z w yd zia łó w  
lekarskich  un iw ersytetów  w Państw ie 
Polskiem , odbyły  jednoroczną p ra k ty 
kę szpitalną po uzyskaniu  dyplom u le
karsk iego  i są zapisane na listę cz ło n 
k ó w  Izb  lekarskich . R ó w n ozn aczn e z 
dyplom am i lekarskiem i, w ydanem i lub 
uznanem i przez u n iw ersytety  polskie 
są: dyplom  d oktora  w szechnauk lek ar
skich , w yd an y  lub uznany przez uni
w ersytety  b. cesarstwa austro-w ęgier- 
skiego przed dniem 1 listopada 19 18  
r.; dyplom , upraw niający do w y k o 
nyw ania  p rak tyk i lekarskiej (aproba
ta) na terytorjum  R zeszy  niem ieckiej 
w yd an y  przed dniem 27  grudnia 19 18  
r . ; dyplom  doktora m ed ycyn y  lub le
karza, w yd an y , lub  uznany przez uni
w ersytety  b. cesarstw a rosyjskiego 
przed dniem  27 listopada 19 18  r .; d y 
p lo m  zagraniczny upraw niający do 
w y k o n y w a n ia  p ra k tyk i lekarskiej na 
zasadzie zezw olenia udzielonego przez 
tym czasow ą R adę Stanu K rólestw a Pol 
skiego.

Przed przystąpieniem  do w y k o n y 
w ania p ra k tyk i lekarskiej lekarz o b o 
w iązan y jest zarejestrow ać się u w o 
jew ódzkiej w ładzy adm inistracji o gó l
nej, składając dow od y sw ych u praw 
nień.

Praw o używ ania tytu łu  „lek a rz ”  
przysługuje w yłączn ie osobom , posia-

niniejszego rozporządzenia. Ponadto 
osobom , które uzyskały dyp lom  lek ar
ski przed dniem 30 czerw ca 19 30  r„  
przysługuje praw o używ ania tytu łu  
doktora  wszechnauk lekarskich . W  dal 
szym  ciągu rozporządzenie reguluje 
sprawę zabiegów operacyjnych , p rze
w iduje w yp ad k i, pow odujące utratę 
p rak tyk i lekarskiej przez lekarza, re
guluje spraw ę zachow ania w tajem nicy 
w szystkiego, o  czem  lekarz pow eźm ie

w iadom ość podczas i w skutek w y k o 
nyw ania swego zaw odu, przew iduje 
m ożność powohtnia do publicznej c y 
w ilnej służby zdrow ia w  Avyjątkowych 
w ypadkach  lekarzy, k tórzy  nie prze
kroczyli w dniu pow ołania 35 roku 
życia, reguluje sprawę pobierania na
leżności za leczenie oraz sprawę w y 
daw ania św iadectw a stanu zdrow ia o- 
,raz śm ierci, które lekarz  m oże w y d a 
w ać ty lk o  na podstawie uprzedniego 
badania, dokonanego osobiście.

R ozporządzen ie pow yższe w chodzi 
w  życie 15  października ;r. b.

Lw ów , (P A T .). Staraniem  lw o w 
skiego A eroklubu  i przy  pom ocy M a
łopolskiego K lubu  A utom ob ilow ego 
oraz w ojew ódzkich  oddziałów  L O P P . 
odbył się w czoraj we L w o w ie  pierw szy 
m eeting lo tn iczy. Program  obejm ow ał 
ogólnopolski zlot gw iaździsty, lo t szy
bow ca holow anego przez sam olot, 
w yścig sam olotów  tu rystyczn ych  na 
okrężnej trasie oraz popisy akrobacyj- 
ne solow e i zespołow e. Im preza udała 
się bardzo dobrze. O dbyła się ona przy 
wspaniałej pogodzie w  obliczu około
20.000 w idzów , k tó rzy  zajęli miejsca 
przygotow ane zarów no na lotnisku w 
Sknilow ie, oraz obsadzili gęsto o k o 
liczne pola.

M eeting o tw arty  został pokazow ym  
lotem  kpt. G iedgow da na sam olocie, 
k tó ry  uczestniczył w  zaw odach ber
lińskich. D ru gi punkt program u sta
now ił lot szybow ca inż. G rzeszczuka 
SG . 28 holow anego przez K azim ier
czuka z A erok lu b u  w arszaw skiego na 
sam olocie Ł . 2. Inż. G rzeszczuk oder
wał się na w ysokości około  700 m tr. i 
u trzym a! się w pow ietrzu  3 1 min.

H u czn y poklask zebrał por. Łu- 
kasiewicz 6 p. lot. za b raw u row e po
pisy akrobacyjne na sam olocie m yśliw 
skim  „ A v ia “ .

W yścig  sam olotów  turystycznych

Meeting lotniczy.
odbył się na trasie okrężnej na 85 kim . 
6 okrążeń. W yścig odbył się z w y ró w 
naniem . P ierw szy p.rzybyl na metę 
C horzow ski (Lw ow sk. A erok lu b) na 
R W D . 4 w czasie 29 m in. 40 sek. ( 17 2  
km g), 2) C esarczyk  (A eroklu b  K rak .) 
na R D W  4 w czasie 30 .0 1.6  109  km g.),
3) C hałup nik  (A eroklub  K rak .) P Z L . 
i  w czasie 34.46.6 ( 138  kg,m.), 4) kpt. 
G ied gow d  (A erokl. W arsz.) P Z L . 19  w 
czasie 27.26.5 (18 6  km g.), 5) D ygas
A erok l. G dańsk.), P Z L . 5 w  czasie 
36.50 (138 .5  km g.), 6) T y ra ła  (A erokl. 
K rak .) Sido I w  czasie 38.06.2 (133-8
km g.;, 7) Iw ański (A erokl. W arsz.) 
P Z L  5 w czasie 4 0 .14 .1  ( 12 6 .S km g.).

Zakończenie p rogram u  stanow iły 
zespołowe i indyw idualne popisy akto- 
bacyjne fenom enalnej tró jk i 2 p. lotn. 
z K rak o w a złożonej z por. M edw ec- 
kiego, ppor. K osińskiego i kpr. M acka 
na sam olotach m yśliw skich  „ A v ia “ . 
K apitan  Bajan nie m ógł p rzyb yć  z po
w odu ch orob y.

N ajlepszy czas w  jednem  okrąże
niu w w yścigu  sam. tur. (ok. 7 kim ) 
osiągnął kpt. G iedgow d 4 .36 .7 ( 19 1 .3  
km g.). K p t. G ied gow d  posiadając naj
silniejszą m aszynę, w ystartow ał na 
końcu około  10  m in. po starcie p ierw 
szego sam olotu.

Zjazd aprowizacji komunalnej 
we Lwowie.

W  dniach 1 i 2 października obra
dow ał w e L w o w ie  p rz y  udziale 33 de
legatów , reprezentujących 20 miast 
Z jazd  aprow izacji kom unalnej. Z jazd  
o tw o rzy ł prezydent m iasta D ro jan ow - 
ski, k tó ry  w skazał na pionierską rolę 

dającym  praw o w yk o n yw an ia  p ra k ty - m iasta L w o w a  w zakresie aprow izacji 
ki lekarskiej na zasadzie postanow ień  ! m iejskiej. W icepr. m. W arszaw y Szpo-

Odmłodzenie należy 
rozpoczynać od nosa.

N os jest centralą organizm u. — Ciekawe tezy wiedeńskiego uczonego. —  
W raz z czerwonością nosa znikają wszelkie choroby.

Ju ż  przed w ielu  dziesiątkam i lat 
rozegrał się w  W iedniu  m iędzy uczo
n ym i w ielki spór, obracający się
w o k ó ł kw estji... nosa. S łyn n y lekarz 
i biolog, p ro fesor Fliess, w ystąp ił w ó w 
czas z sensacyjną tezą: nos me jest
bynajm niej ty lk o  jakim ś, czasem zd o
b iącym , a czasem szpecącym  odsko- 
kiem  tw arzy , nie ty lk o  jest filtrem  
i kaloryferem  w d ych iw anego  p o w ie
trza, ale jest czem ś o wiele pow ażniej- 
szem. Jest śro d k o w ym  punktem
w szystkich  nerw ów  i dróg życ io w ych , 
prom ien iu jącym  na cale ciało. Jest 
n ie jako centralą, z k tó re j m ożna opa
now ać w przed ziw ny sposób najodle
glejsze naw et lokalnie od nosa fun kcje  
organizm u.

N a  udow odnienie tej swej tezy za- 
p rod ukow ał prof. Fliess szereg k li
n icznych  w yp ad k ó w . D ręcząca m i
grena, szalone bole głow y, k tó re  nie 
ustępow ały m im o używ ania rozm ai
tych  leków , zn ikały  raz na zawsze
z chw ilą, k iedy poddano odpow iednie
m u zabiegow i pewien pun kt w  nosie. 
P rzeróżne inne dolegliw ości, w  naj
dalej choćby od nosa położonych  m iej
scach ciała ludzkiego, ustępow ały 
p rzy  stosow nem  leczeniu nosa. W y 
niki zabiegów  Fliessa b y ły  w  wielu

w yp ad kach  tak frapujące, że poczęto 
je składać na karb  suggestji.

Suggestja stała się i w  późniejszych 
latach stereotypow em  zarzutem , ile
k ro ć  i inni lekarze o d k ryw ali w  nosie 
punkt w yjścia  dla leczenia w ielu ch o
rób. W  ostatnich czasach w yw oła ł 
gw ałtow n ą polem ikę hiszpański „c u 
d o w n y " lekarz A n zu ero , k tó ry , p o
dobnie jak Fliess, starał się w ykazać, 
że w szystkie cierpienia pochodzą z n o
sa. Ja k  to zw yk le  w takich w ypadkach  
byw a, jedni entuzjazm ow ali się m eto
dami A nzuera, drudzi odnosili się do  
n ich  z kpinam i. Że jednak w poglą
dach Fliessa i A n zu ery  tkw i dużo 
p raw d y i że leczenia różnych  ch orob  
drogą nosa nie m ożna w  czam buł po
tępiać, o tern świadczą najnow sze
obserw acje w iedeńskiego lekarza dra 
H alii, k tó ry  niezależnie od sw ych  
p oprzed n ików  w  drodze em pirycznej 
natknął na lecznicze skutki, osiągalne 
za pośrednictw em  odpow iedniego tra 
k tow ania  nosa.

W  czasopiśm ie , D eutscher A erzte 
Z e itu n g” , pisze D r. H alla  o sw ych
ciekaw ych  dośw iadczeniach. M iał 
k ilku  pacjentów , k tó rz y  cierpieli na
b rzyd k ą, rażącą, czerw oność nosa. —
L eczył ich za pom ocą djaterm ji (elek-

tański, p rzew odniczący Z jazd u  om ó
w ił rolę in terw encyjną czynnnsa ko
m unalnego w  obrocie artykułam i p ierw  
szej potrzeby, zaznaczając, iż spraw y a- 
prow izacji kom unalnej w ym agają u- 
staw icznej rew izji w  m iarę zm ieniają
cych  się stosunków  gospodarczych o- 
raz często regjonalnego traktow ania.

trycznego nagrzew ania) nosa. W k ró t
ce w ystąp iły  refleksy w  cierpieniach, 
k tóre pozornie nie m iały  z nosem nic 
w spólnego. Jed en  pacjent stracił bole 
żółciow e, inny ch ron iczn y  katar k i
szek i t. p. Leczenie zaś zm ierzało w y 
łącznie ty lk o  do usunięcia czerw o n o 
ści nosa. O  żadnej suggestji, w yw iera 
nej na pacjentów  nie m ogło być nawer 
m ow y, gdyż pacjenci sami, sam orzu
tnie ze zdum ieniem  po pew nym  czasie 
opow iadali lekarzow i o w yleczeniu  ich 
z innych  dolegliw ości. W szak nie jest 
to chyba w szystko  jedynie prostym  
przypadkiem .

N a  podstaw ie tego rodzaju  obser- 
w acy j przystąpił H alla do system a
tycznego stosow ania zabiegów  w  nosie 
przy zaburzeniach narządów  traw ie
nia, pęcherza żółciow ego i organów  
seksualnych. W  w ielk im  odsetku w y 
padków  osiągnął istotnie pozytyw n e 
rezu ltaty . Pozatem  niew iadom o, czy 
rów nież skutkiem  zabiegów  nosow ych, 
czy też skutkiem  usunięcia tych  in 
nych cierpień, nastąpiła u poszczegól
n ych  pacjentów  zdum iew ająca zm ia
na całej ich istoty. Z n ika ł b rak  ane- 
tytu , uczucie zm ęczenia, m alujące się 
na tw arzy , w ygląd  ich staw ał się św ie
ży, w p rost odm łodzony.

W  ten sposób położono podw aliny 
pod now ą m etodę odm ładzania ro z
poczynającego się od nosa. K o b iety  
ze starczym  w yglądem  i przedw cze- 
snemi objaw am i starości, poddane dja- 
term ji nosa odzysku ją  m łodość i chęć 
do życia. G d .

W ygłoszono1 szereg specjalnych referi'  
tó w : prof. dr. Bicgeleisen, członek R*' 
dy Sp ożyw ców  p rz y  M in. Spr**# 
W ew n., om ów ił zadania 1 środki 
w izacji kom unalnej; dr. RuebenbaU®* 
zobrazow ał 50-letnią działalność ^  | 
Zakładu  badania środików ż y w n o ś ć 10'  
w ych  we L w o w ie ; dr. T raw iń sk i r f '. 

głosił referat n. t.: O pieka m iast -ałjj 
higjeną m ięsa; p. Billip  r. M in. Spr»* 
W ew n. n. t. zadań sam orządu n-ie£ 
skiego w  zakresie obrotu  bydłem  1 
m ięsem ; inż. K am iński, kier. tech^ 

piekarni m. W arszaw y, n. t. zaopatr/T 
wania ludności w ch leb ; inż. Wachló’  
ski, dyr. kopalń jaw orznieckich  o Mj’ 
glu M ałopolsk i; ip. Świertniewic.z, ra»' 
ca M gtu krakow skiego  n. t. działał' 
ności sam orządu m. w zakresie zaop3' 
tryw an ia  ludności w o p a ł; pro f. 
N iem czyck i ze L w o w a  i docent dr' 
L e jk o  z W arszaw y oraz dr. Kici*1’ 
dyr. adm inistr. gosp. roi. m. W arsz3' 
w y  na tem at aprow izacji mlecznej 1 
h yg jeny. —  K ażd y  z referentów  przed' 
staw ił odpow iednie rezolucje, ktote 
Z jazd  po dyskusji przyjął.

Największe bibljoteki 
świata.

W edług w yk azó w  sow ieckich , b'- 
b łjoteka publiczna w  Piotrogrodzię 
m a b yć  najw iększa na świecie, gdyz 
m a obejm ow ać 4,832.948 książek 
i 3 ,331-00 0  broszur- Poniew aż jednak 
danym  sow ieckim  tru d n o  dow ierzać, 
za najw iększą rzeczyw iście bibljotekę 
na ku li ziem skiej należy uw ażać Bi- 
b ljotekę n arodow ą (B ib lioteąue N a - 
tionale) w  P aryżu , liczącą faktyczn ie 
4 m iljon y  książek i 3 m iijony w y 
d aw n ictw  p erjodyczn ych .

B ib ljoteka M uzeum  b ryty jsk iego  
obejm uje 3,200.000 tom ów  (książek, 
atlasów, czasopism  i w yd aw n ictw  m u
zyczn ych ), 53-650 rękopisów , 85.000 
d oku m en tów , 18 .000 pieczęci, 2.850 
z w o jó w  papirusow ych , 120.000  ksią
żek orjen taln ych  i 16 .400 rękopisów  
orjentalnych .

Pruska B ib ljo teka  państw ow a 
(Preussische Staatsbibliothek) w  B e r
linie liczy  2,287 .820  książek, baw arska 
w  M onachjum  1,6 70 .0 0 0 ; b ib l,o teka 
uniw ersytecka w Strasburgu  1,300.000, 
B ib ljo teka narodow a (N ationałb i- 
b liothek) w  W iedniu —  1,250 .0 0 0 ; B i
bljoteka bodleyańska (Bodleyan  L i-  
b rary) w O ksfordzie —  1,250 .0 00  i b i
b ljo teka  un iw ersytetu  w  C am bridge
1,250 .0 00 .

Pierwsza papiernia 
na Litwie.

N a  ukończeniu  jest budow a p ierw 
szej papierni na L itw ie . K oszt budo
w y  w ynosi 7 m iljo n ó w  litó w  ,k tóre 
dostarczył koncern K reugera . F a b ry 
ka zatrudniać będzie 12 0  rob otn ików . 
Ja k  zapewnia berliński „Industrię &  
H an d el”  papiernia ta p o k ry je  ca łko
w icie zapotrzebow anie L itw y  na pa
pier z w y k ły  i na lepsze jego gatunki. 
U ruchom ien ie papierni nastąpi w  li
stopadzie b. r. W  zw iązku  z tern na
leży się spodziew ać, że rząd litew ski 
pod w yższy  staw ki celne od papieru.

Fryzura garsonki 
zanika.

W spółpracow nik  londyńskiego ty 
godnika „E u ro p ean ”  postanow ił na
m acalnie stw ierdzić słuszność opinji 
o  zanikaniu  fry z u ry  a la garconne. —  
U d ał się zatem  na dw orzec k o le jo w y  
C h arin g  C ross i tu zajął stanow isko 
obserw acyjne. N o to w ał skrupulatnie 
przez k ilka  dni ilość dam o krótk ie) 
lub długiej fryzu rze . W y n ik  obliczeń 
ciekaw ego reportera potw ierd ził słu
szność opinji o zanikaniu fry z u ry  a 1 a 
garconne. O kazało  się, iż n a 300 pań 
o długich w łosach przypada ty lk o  59 
z k ró tk ą  fryzurą.
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^zesi produkują nowe filmy
^  specjalnem mieście kinowem pod Pragą.

. Cał y .
Nowacki

2ostał ru Zasu’ , k ied y w p row adzone 
1 y n lm y dźw iękow e, kina czecho-

móv  " e coraz m niej w yśw ietlają  fil - 
f ra .^ o ry k a ń sk ic h , n iem ieckich  i 
Wyk, -Ick‘ . Praca w  ty 111 k ierunku  
ankietÛ £ ^  P ewne ow oce- W edług 
dłużę'^ P£WneS °  P łsma P is k ie g o  n a j
dzie n Utrzy mał się na ekranie w p ra w - 
ale j ^ 111 an?erykańsk i „T ra d e r  H o rn " , 
p0 ^  ^  w ypadek zgoła w y ją tk o w y . 
po ” rader H o rn ie ", najw iększem  
skie Zetllern cieszyły się film y  cze- 
mijjj Ze znanym  rów nież w  Polsce ko- 
f;]^  £rn, i la s tą  Burianem , a następnie 
skn ’ r° y nież znanych k o m ik ó w  V o - 
d a le ^ n  . ^ erick a »Puder i b en zyn a", 
w a ż i ;ch ;i ny WO,'ak S zw e jk ", a z po- 
wia' ”  zeci b a ta ljo n ', przedsta- 

Wałki leg jonów  czech osłow ac
k ą  ^  Syberji.

z- nastaniem now ego sezonu film o- 
Do • ? aJ ezy  spodziew ać się dalszego, 

J Zru.ejszego rozm achu czechoslo- 
Jj]*. leł produkcji film ow ej. W  naj- 
^ z s z y m  czasie otw arte zostanie no- 

e ntoljCr, k tóre mieści się w  zakątku  

d (fCleCZk° W^ m P ra§! t ' z w ' B arran- 
Wle, w  pięknej ok o licy  nad W elta- 

1^' C zystość pow ietrza um ożliw ia do- 
onalsze film ow anie eksterjerów . W  

arrandowie m oże z czasem powstać 
prawdziwe m iasto film ow e, posiada
ł y -  w szystkie potrzebne budow le i 

rządzema. W ytw órn ia  jest już nie- 
ał zupełnie gotow a i swem i ro zm ia

rami —  rzec m ożna —  przew yższa 
^ ytw ó rn ie  niem ieckie lub francuskie. 
. °Wnież pod w zględem  k o m fo rtu  
1 technicznego w yposażenia ateljer 
Przewyższa w szystkie  w ytw órn ie euro- 
P^skie. Jest tam również sala p ro 
jekcyjna, w  której wyświetlać arę b ę 
dzie nowe film y  dla dziennikarzy i o- 
s°n  zainteresow anych. N a  dachu 
atel)er m ieścić się będą tresory , w  któ- 
ryeh p rzech ow yw ać się będzie film z.

2  czechosłow ackich film ów , k tó- 
ryeh liczba w  ostatnim  czasie znacznie 
w zrasta, najw iększem  pow odzeniem  
Cleszą się ,,K an to r Ideal“ , n akręcony 
Przez reżysera Fricza, p rzy  w spółpracy 
Znanego reżysera K . Łam acza, k tó ry  
® d  kilku lat pracuje z A n n y  O ndra- 
kówfaą w  Berlinie. W  film ie tym  
Anna O n draków n a (A n n y  O ndraj 
1 Łam acz odtw arzają  głów ne role. —  
Film  ten p rz y ję ty  został przych yln ie  
n ietylko przez k ry ty k ę , ale i p ub licz
ność. Jeszcze w iększem  pow odzeniem  
cieszy się film  z życia  studentów

„P rz ed  m a tu rą", op racow an y w edług 
scenarjusza film ow ego głośnego po- 
w ieściopisarza czeskiego W ładysław a 
V an cz u ry , k tó ry  w spółpracow ał z re 
żyserem .

D zięk i tej właśnie w spó łp racy  auto
ra z reżyserem  udało się w y tw o rz y ć  
dzieło, k tóre słusznie uważane jest 
przez k ry ty k ę  i publiczność za n a j
lepsze dzieło  dotychczasow ej czech o
słow ackiej p rod ukcji film ow ej. W y 
tw órn ia  też liczy  na to, że film  ten cie 
szyć się będzie nie m niejszem  p o w o 
dzeniem  zagranicą, a zwłaszcza w  
krajach  słow iańskich. W ielkiem  po-
woidzeniem cieszy się rów nież film
czeski z życia  tow arzysk iego  „P raw o

do grzechu", w yśw ietlan y  rów nież  w 
kinach  praskich .

Z  kół film o w ych  dow iadujem y się, 
że w  obecnym  sezonie film o w ym , w y 
św ietlany ma b yć w  Pradze d źw ięk o 
w iec polski „C h a m " . Je st to  św ietny 
p om ysł, i b y ło b y  pożądanem , aby to 
b y ł £O czątek realizacji m yśli, rzu co
nej sw ego czasu przez p ro f. u n iw ersy
tetu praskiego M arjana S z y jk o w sk : “ ?o, 
k tó ry  proponow ał w ym ian ę film ó w  
p om iędzy Polską i C zechosłow acią. —  
W ym ian a taka p rzyczyn iłab y  się rze
czyw iście do zbliżenia obu narodów- 
Publiczność polska zna już takie film y  
czeskie jak „D o b reg o  w o jak a  S z w e jk a "1* 
„ C  k. polny m arsza łek", „O n  i jego 
s iostra", k tóre cieszy ły  się na ekranach 
polskich w ielk iem  pow odzeniem  gdyż 
język  czeski jest dla P o lak ó w  zrozu 
m iały.

Wśród nowych książek 
i czasopism.

Jan Adamus, Państwo litewskie 
w  latach 138 6  —  139 8 . W ilno, 19 32 , 
S tr. 67.

A u to rem  tej p racy  jest d r. Jan  
A dam us, starszy asystent p rz y  kate
drze praw a polskiego, uczeń p ro fe
sora D ąbkow skiego . D r. A dam us za
służył się nauce w yd aniem  szeregu 
o ryg in aln ych  ro zp raw  głów nie z hi- 
storji p raw a litew skiego.

R ozp raw a pow yższa, pośw ięcona 
jest w yjaśn ieniu  spraw y początkow ej 
in korp oracji L itw y  do Polski w  la
tach 13 8 6  —  14 0 1 t. j. jednej z naj
w ażn iejszych  kw esty j tego czasu, p o 
niew aż kw estja  in korp oracji L itw y  do 
Polski posiada fundam entalne znacze
nie d la  zrozum ienia należytego dzie
jó w  polsko litew skich . A u to r  prze
chodzi dotychczasow e teorje o in k o r
poracji (Lew ickiego, Prochaski, Ja k u 
bow skiego) i staw ia własną tezę, iż re
alizacja in korporacji nie została w  peł
ni przeprow adzona. C zyn n ik iem  
przeciw d ziałającym  in korp oracji b yl 
Z ak on  K rz y ża ck i, w  którego intere
sie b y ło  podtrzym anie separatyzm u 
litew skiego, a następnie rozsadzenie 
unji polsko - litew skiej. A u to r na
kreślił w  sposób m istrzow ski dzieje 
p ró b v  in korporacji L itw y  do Polski, 
u jm ując czyteln ika dla sw ych  w y w o 

dów  glębokiem i m yślam i, a zarazem  
prostotą stylu . W yczerp u jąc w szech
stronnie literaturę tem atu, d r. A dam us 
śm iało przeciw staw ia się trad ycy jn ym  
teorjom , staw iając jasno i otw arcie 
swoje tezy, poparte źródłam i i ich 
logiczną interpretacją. C ałość staw ia 
autora w  rzędzie w yb itn ych  polskich  
uczonych obecnej doby. J. Kessler.

„K o b ie ta  współczesna*1 —  tygodnik . Z n ó w  
z przyjem nością b ierzem y now y num er ty 
godnika „K o b ie ta  W spółczesna", N r . 3 1 .  J a k  
zawsze, pełno w nim  c iekaw ych  i aktualnych  
artyk u łów . A d w o k a t G raży n a  Szm urłow a z 
kolei om aw ia w artyku le  w stępn ym  p. t. 
„ N o w y  K odeks K a rn y "  sp raw y  przestępstw  
przeciw ko opiece i nadzorow i. —  K azim iera 
M uszałów na, po pow rocie z Los Angeles d ru 
ku je  w  tyg . „K o b ie ta  W spółczesna" sw oje 
niezm iernie ciekaw e w rażenia z pobytu  w  
A m eryce. Z  rego cyk lu  drugi z kolei a r ty k u ł 
nesi ty tu ł „M a n h attan " —  sto procen t a m e . 
rykan izm u, napisany ze znaną nam już 
z innych arty k u łów  bystrością i w n ikliw ością .

D alej m am y w yw iad  Iren y  Jablow skie/ 
z autorką p-ęknej książki „W  sercu S a h a ry " 
L u d w iką C iechanow iecką. A r ty k u ł ten jest 
pięknie ilustrow any. —  W  dziale literackim  
dokończenie now eli M . C horom ańskiego  
„O pow iadan ie N iepraw d op od ob n e", oraz do- 
kończdnie nowelki Z o fji Kossak Szczuckiej 
„ N a  obozie".  —  Ponadto C z. W ojeńskiej 
k ry ty k a  książki Elsę C ro n er: P sychika M ło
dzieży żeńskiej i M . C z. książki C . A n et 
M eycrlin g. —  D ział „M ó j D o m " dobrze 
i prak tyczn ie  pom yślany.

K O C H A S Z  P O L S K IE  M O R Z E  —  
P O P I E R A J  F L O T Ę  P O L S K Ą !

Wiadomości sportowe.
D Z IE S IĘ C IO B Ó J O  M IS T R Z O S T W O  

O K R Ę G U .
W  dniu w czorajszym  na boisku Pogoni 

rozegrany został dziesięciobój o m istrzostw o 
O kręgu , w  k tó rym  w zięło  udział ty lk o  2 za
w od ników . Pierw sze m iejsce zajął B ilan (C zu 
w aj), przed Lichtblauem  (Pogoń)

W  tró jbo ju  pań o m istrzostw o O kręgu 
pierw sze m iejsce zajęła Skalska (A Z S) przed 
Szm igielską (A T S ) i  Izą  (Lech.).

W S P A N IA Ł Y  R E K O R D  S C H N E ID R A  
W  B U D A P E S Z C IE .

P c  skończonym  m eczu W ęgry-P olska 
poza konkursem  rozegrano skok o tyczce, w  
k tó rym  najw iększy sukces u zyskał Schneider, 
ustanaw iając skokiem  3.90 cm. now y rekord 
p o lsk i; 2) W ęgier Z su fka  390 cm .; 3) W ę
gier Friedrich  370 cm,

M IS T R Z O S T W O  T E N IS O W E  A R M JI
na rok  bieżący zd obył por. P rzyb ylsk i, k tó ry  
pokonał w  finale kpt. K ra la  w  stosunku 6 :2, 
2 :6 , 7*5, 6 : 2.

T IL D E N  P O K O N A N Y .
W  W iedniu rozpoczął się turn iej zaw o

dow ców , w k tó rym  T ild en  został p okonan y 
przez N aju cka  6 :4 , 5 :7 , 6 :4

M IS T R Z . K O N N E  P O L S K I.
W arszaw a. W  dniu w czorajszym  zakoń

c z y ły  się m istrz, konne Polski, w  k tó rych  t y 
tu ł m istrza zdobył por. R u ciń sk i na „ R o k -  
san ie" 4.5 pkt, k arnych  przed kpt. M row e- 
ccm  13 .5  pkt. karnych .

P O L S K A — R U M U N J A  5:0 (4:0). _
B ukareszt. .W spaniałe zw ycięstw o  w  o- 

becności 10.000 w id zów  odniosła reprezenta
cja Polski w  spotkan iu  z R u m u n ją. Po lacv 
w  pierw szej po łow ic, p o  koncertow ej grze 
napadu —  zap ew nili sobie zw ycięstw o, nato
m iast po przerw ie skuteczna gra obrony, a 
szczególnie b raw u row a obrona bram ki przez 
A lbańskiego nie pozw oliła  na zdobycie b ram 
ki przez R u m u n ów . B ram ki zd ob y li: N a w ro t 
(3), M atjas i U rban . Sędzia p. Fabris.

P O L S K A — Ł O T W A  2 : 1  (0 :1).
W arszaw a. R ozegrane w czo raj spotkanie 

m iędzypaństw ow e Ł o tw y  z Polską zakończyło  
się zaslużonem  zw ycięstw em  Polsk i. Łotysze 
grali tym  razem  o  wiele lep iej, jednak nic 
zasłużyli na zw ycięstw o. W  drużyn ie P o la
kó w  na p ierw szy plan w y b ił się K ossok, na
tom iast zaw iód ł kom pletn ie Lasota, k tó rego  
zastąpi! d o sk ć\a lc  Z w ierz . B ram ki dla Polski 
uzyskali K ossok i R ad o jew sk i, dla Ł o tw y  
T au riu s. Sędzia p. Istraty .

L IG O W E  D R U Ż Y N Y  N A  P R O W IN C JI .
D ru żyn y  ligowe, w y k o rz y sta 'ą c  w o ln y  

term in , w y jech ały  na prow incję, nie p rzy n o 
sząc zaszczytu sw ym  barw om . C zarn i prze
grali z  P olon ją przem yską 1 :2, Pogoń zaś 
odniosła nikle zw ycięstw o  2 :0  nad B -k las. 
dru żyn ą O gnisko  w Jarosław iu .

Z A W O D Y  M IĘ D Z Y M IA S T O W E .
K ra k ó w — Poznań 4:0 , Ł ó d ź— W arszaw a 

3 : 1 ,  W iedeń— Budapeszt 6:0.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

III  E . 3 2 3 2 / 3 1/ 15 . E d y k t. D nia 23 listo 
pada 19 32  o  godz. io  rano  odbędzie się w  
sali III . podpisanego Sądu licytacja  realności 
obj. lw h 2 3 16  dz. I. gm . m . L w o w a sk łada
jącej się z pb. 5528, z budynkiem  dw u piętro
w y m  p rz y  ul. R om anow icza 1 .  W arto ść  sza
cunkow a 3 2 1 3 2 7  zl. najniższa o ferta  160.663 
zł. 50 gr. Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż 
nie nastąpi.

Sąd grod zki m iejski, O ddział III . 
L w ó w , dnia 1 7  w rześnia 19 32  5523

E. III . 2528/30. E d y k t licy ta cy jn y . N a 
Wniosek Z ygm un ta Brennesla kupca w  T a r 
nopolu odbędzie się dnia 9 listopada 19 32  o 
godz. 12  przedpoł w  b u rz e  N r . 32 licytacja  
realności: księga gr. T a rn o p o l; 17 /3 2  części 
w hl. 303. O znaczenie realności: pbud. lkat. 
858 na której stoi dom  m ieszkalny W artość 
szacunkow a w raz z p rzynależytościam i 3 15 0  
zł. N ajn iższa o ferta 157 5  zł. D o  realności w hl 
303 należy dom  m ieszkalny oszacow any na 
2600 zł. Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż me 
nastąpi.

Sąd grodzki.
T arn o p o l, dnia 2 czerw ca 1932  5542

E  15 1 / 3 2 .  E d y k t licy ta cy jn y  D nia 28 
październ ika 19 32  godz. 10  rano odbędzie się 
w  tu tejszym  Sądzie licy ta c ja  5/8 części realno 
ści w h l. 38 1 W ołkow ce składającego się pb. 
68 n i  niej chata, szopa i karm nik , pgr. 1 2 1  
Ogród. W artość szacunkow a 422 zł. 5°  S5r . 
N ajn iższa  o ferta  28 1 zł. 66 gr. T r z y  jab łoń  , 
c z te ry  gruszy, jeden dąb, cztery  b rzo sty , je
den orzech w łoski oszacowane na 51 zł. 
niżej najniższej o fe rty  sprzedaż me nastąpi- 

Sąd grodzki
M ielnica, dnia 25 sierpnia 19 32 . 5535

E. 18 7 5 / 3 1.  E d y k t licy ta cy jn y . D nia 17  
październ ika 19 3 2 , godz. 10  rano  odbędzuc się 
w  Sądzie tu tejszym  sala 7  licy ta c ja  realności 
w h l 1528  M ielnica, składająca się z p g r . ,880/1 
ro la . W artość  szacunkow a 700 zł. N ajm zsza

oferta 466 zł. 66 gr. R ealność w h l. 1 5 1 2  M iel 
nica składająca się z pgr. 18 7 7/1 rola. W artość 
szacunkow a 600 zl. N ajn iższa o ferta  400 zl. ' 
pgr. 2 15 8 / 1  i 2 159 /2  na niej 12  w ierzb. W ar
tość szacunkow a 600 zł. N ajn iższa o ferta  400 
zł. Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie na 
stąpi.

Sąd grod zki, O ddział I.
M ielnica, dnia 28 w rześn ia 19 32 . 5536

E. 18 7 4 /3 1. E d y k t licy ta cy jn y  D nia 17  
października 19 32  godz. 9 rano  sprzeda się 
przez publiczną licytację  w  Sądzie tutejszym  
sala 7 , 9 / 12  części w h l. 2435 M ielnica, składa
jącej się z pgr. 13 7 4 / 1 rola. W artość szacun
kow a 168 zł. 75 gr. N ajn iższa o ferta 1 1 2  zł. 
52 gr. Poniżej najniższej o fe r ty  sprzedaż nie 
nastąpi.

Sąd grodzki, O ddział I.
M ielnica, dnia 28 w rześn ia  1932 . 5537

E . 3 0 8 1/ 3 1.  E d y k t licy ta cy jn y . D n ia 18 
października 19 32  o  godzinie 10  rano, odbę
dzie się w  tu te jszym  Sądzie licytacja  realno
ści lw h. 250 a), ks. gr. gm. G ro m n ik . W ar
tość szacunkow a 13464  zł. N ajn iższa o ferta 
8976 zł. P ro to k ó ł oszacow ania, w aru n ki li
cytacy jne i inne dokum enta przeglądać m oż
na w  godzinach u rzędow ych  w  Sekretarjacie 
b iuro  N r . 8.

Sąd grod zki, O ddział II.
T u ch ó w , dnia 8 w rześnia 19 32 . 5532

III . E . 8586/31. E d y k t. D nia 30 listopada 
! 932 godzina 9 przed południem  odbędzie się 
w  podpisanym  Sądzie b iuro  N r  2/II licytacja
1)  14/64 części realności obj. w h l. 69 i 2) 
14 / 12 8  części • realności ob j.w hl. 433 ks. gr. 
gm . kat. Ł op ian ka składających się z parceli 
budow lanej w raz z dom em  i budynkam i go
spodarczym i i grun tów  o rn ych  i kośnych o 
łącznym  obszarze około  938 m . 2. oraz 3) 
części realności ob j. w hl. 1622  i 5) 6 /12  cz. 
części realności obj. w h l. 16 32  i 5) 6/32 cz. 
realności obj. w h l. 16 23  i 6) 10/32  części 
realności obj. w h l. 16 24  ks gr. gm. kat. Ł o 
pianka sk ładających  się z grun tów  orn ych  
kośnych  i pastw isk o łącznym  obszai ze oko
ło  3202 m. 2. W artość szacunkow a w szystkich

w yżej w ym ien ionych  realności w yn o si kw otę 
932 zł. zaś najniższa o ferta  kw otę 6 2 1 zł. 34 
gr. P raw a k tóteb y tę licytację czyn iły  n iedo
puszczalną należy zgłosić w  podpisanym  Są
dzie najpóźniej na term inie licyta cy jn y m  
przed rozpoczęciem  licytacji gd yż inaczej nie 
m ogłyb y być dochodzone przez nabyw cę w  
dobrej w ierze.

Sąd grod zk i, O ddział IIL
D olina, dnia 5 w rześnia 19 32 . 5538

E. 7 36 9 /3 1. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 18 
listopada 19 32  godzina 10  odbędzie się w 
tutejszym  Sądzie b iuro N r . 10  licytacja  real
ności lw h. 866 gm. T rzeb in ia  obejm ująca 
parcele gruntow e z zabudow aniam i fa b ry cz- 
nemi i urządzeniem  m echanicznem  F -m y P o l
ska Fa b ry k a  Farb  C h em iczn ych  i M inerał 
nych H erm an W ilhelm  w łasnej. W artość sza
cunkow a 14 1 .5 6 7  zł. 12  gr. N ajn iższa oferta 
70.783 zł. 56 gr. poniżej któ re j sprzedaż nie 
nastąpi.

Sąd grodzki.
C h rzan ów , 28 w rześn ia 19 32 . 5539

E. 2 3 1 1 / 3 1 .  N a  żądanie Z ygm u n ta  M ąci- 
w o d y  odbędzie się dnia 20 października 19 3 1  
o godzinie 9 rano w  Sądzie tu tejszym  biuro  
14  licy ta cy jn a  sprzedaż realności lw h. 794 
gm iny W ieliczka składającej się z budynku 
oszacow anej na 54.580 zł. N ajniższa cena k u p 
na pierw szej realności w yn o si 27.290 zł. po
niżej której to  ceny sprzedaż nie przy jdzie 
do skutku. B Iższych wiadom ości udziela w y 
żej p ow ołan y Sąd.

Sąd grodzki.
W ieliczka, dnia 1 1  m aja 19 32 . 5541

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 96/32/5 E d yk t ugod ow y. O tw arcie 

postępow ania ugodow ego do thajątku M arja
na Staubera w łaśc. f irm y  C h . Stauber we 
L w ow ie, ul. H alick a  17  w pisanego w  rejestrze 
h andlow ym  pod firm ą C h . Stauber handel 
k on fekcji dam skiej w e I w ow ie. K om isarz u- 
godow y C za jk ow sk i sędzia Sądu okręgow ego 
we L w ow ie. Zarządca ugod ow y Jó z e f R eiser 
właść. handlu suknem  we L w ow ie, L egjonów

45. A udjencja do zaw arcia ugod y w  w y m ie
nionym  Sądzie b iuro  N r . 23, dnia 1 1  listo
pada 1932  o  godz 10  przedpołudn. C zasokres 
do zgłoszenia w ierzytelności do 2 listopada 
r932 .

Sąd okręgow y.
L w ó w , 26 w rześnia 19 32 . 552 9

Sa 14 / 3 2 / 1 13 .  Z atw ierd za się ugodę za
w artą  na audjencji ugodow ej w  dniu 2 1  m ar
ca 19 32  m iędzy dłużnikam i Stanisław em  M o- 
tylew skim , A d olfem  T erich em  w pisanych  do  
rejestru handlow ego pod firm ą „M o ty lew sk i 
i T erich  we L w ow ie pl. M arjacki 1 .

Sąd okręgow y.
L w ó w , 2 lipca 19 32 . 5530

Sa 3/32/29. Zatw ierd za się uchw ałę zaw ar 
tą na audjencji ugodow ej w  dniu 5 kw ietni l 
1932  m iędzy dłużnikam i Jak ób e m  i Reginą 
Prager w spółw łaśc. prot. f irm y  Prager i Ska we 
L w ow ie a ich w ierzycielam i

Sąd o k ręgo w y.
L w ó w , 30 m aja 19 32 . 5 5 3 1

Sa 52/30/25. Zakończenie postępow ania u- 
godowego. Postępow anie ugodow e dłużniczki 
B lin y  G o ld fischer w e F ry sztak u  ukończone, 
ugoda sądownie zatw ierdzona.

Sąd o kręgow y
R zeszów , 22 kw ietn ia 19 3 1 .  5540

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 47/32. O n u fry  M yro n iw  syn W asyia 

z K ościeln ik , żołn ierz byłej arm ji aastrjack ie j, 
zaginął bez wieści. W yd aje  się ogólne w ezw a
nie pow iad om ić o zagin ionym  Sąd lub k u ra
to ra  d ra  Sternberga adw. w  C zo rtk o w ie  do 
dpia 15  lutego 19 3 3 .

Sąd ok ręgo w y 
C zo rtk ó w , dnia 1 1  sierpnia 19 32 . 5533

T .  53/32. I lk o  K u lb a  syn Iw ana z B u d ły  
żołn ierz byłej arm ji austrjackiej, zaginął bez 
w ieści. W yd aje  się ogólne w ezw anie pow ia
dom ić o zagin ionym  Sąd lub ku rato ra  dra 
F in k lera  adw. w  C zo rtk o w ie  do dn.a 1  m ar- 
ca 19 33 .

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
C zo rtk o w , dnia 1 1  sierpnia 19 32  5534



Str. S G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 4 października 1932.

15.000 osób
poszkodowanych w U. S. A. 
wskutek upadłości koncer

nu Kreugera.
N a listę w ierzycieli upadłego kon 

cernu K reugera  zapisano w  sądzie fe 
deralnym  w  N o w ym  Jo rk u  przeszło 
piętnaście tysięcy nazw isk osób za
m ieszkałych w  Stanach Z jed n oczo
nych . W śród poszkod ow anych  znaj

duje się jeden ty lk o  Polak , niejaki 
Franciszek Jan k ow sk i z m iasteczka N a  
trona w  Stanie Pensylvania, k tó ry  stra 
cii o lbrzym ią sumę 334.000 dolarów .

Pragmatyka służbowa 
dla wszystkich funkcjo- 

narjuszów poczt.
W  M inisterstw ie poczt i telegrafów  

przygo to w an y  został p ro jekt jednoli
tej dla całego Państw a pragm atyki służ 
bow ej dla pracow n ików  pocztow o-te
legraficznych

W  dniach najbliższych p ro jek t ten 
przedstaw iony zostanie zw iązkom  pra
cow n ików  p ocztow ych , celem zasięg
nięcia ich opinji.

Co usłyszymy przez 
, 9radjo

(A udycje w łasne R ozgłośn i Lw o w sk ie j 
oznaczone drukiem  półtłustym .)

W to rek , 4 października 
LW Ó W . (3 8 1) . G odz. 1 1 .5 0 :  Transm isja

Z W arszaw y. K om . M eteor. G ł. W ojsk . St.
M eteor. dla kom unikacji lotniczej. —  1 1 .5 8 :  
R etransm isja sygnału  czasu z O bserw atorjum  
A stronom icznego w W arszaw ie, hejnału 
z W ieży M ariackiej w K rak o w ie . O dczytanie 
program u na dzień bieżący. —  12 .10 :  T rans,
z W arszaw y. C odzien ny Przegląd Prasy Pol.
12 .2 0 : M uzyka  z p ły t gram ofonow ych . P ły ty  
z f irm y  K aim  i Syn we Lw ow ie, ul. K o p er
n ik a  n .  —  12 .4 0 : T ran s, z W arszaw y. U rz. 
kom . Państw . In sty t. M eteor. —  12 4 5 :
D . c. m u zy k i z  p ły t g ram ofon ow ych . —  
13 .5 5 :  T ran s, z W arszaw y. K om . Państw .
U rz . W ych . F iz. i Państw . Z w . Sp ortow ego. 
14 .00 do 16 .0 0 : P rzerw a. —  16 00 : „Św iatła  
i cienie najbogatszego naszego z d ro ju ", w vgł. 
ł™ 1 . . . —■■■i. i . ..............  i __ .  ■mm

m r. M ałgorzata Sterbów na. —  1 6 .1 5 :  T rans, 
z W arszaw y. Przem ów ienie wstępne m in. ]e- 
drzejow icza z okazji rozpoczęcia cyk lu  od
czytów . —  1Ó.30: M uzyka z p ły t g ram o fo 
n ow ych . —  16 .4 0 : T ran s, z W arszaw y. — 
„W  prom ieniach jesiennego słońca", w ygi. 
pro f. Stanisław  Sum iński. —  17 .0 0 : T rans, 
z W arszaw y. K on cert sym fon iczn y. —  17 .5 5 : 
O dczytanie program u na dzień następny. —  
iS .o c : T ran s, z W arszaw y. K on cert z k a
w iarni. W  przerw ie  trans, z W arszaw y. 
W iadom ości bieżące. —  18 .5 5 : „ O  m ęskich
u ro jen iach ", fe ljeton  w y g ł. p. K onstancja 
H ojnacka. — 19 .10 :  R ozm aitości. —  19 .25 : 
P łyta  gram ofonow a. —  19 .3 0 : T rans, z K ra 
kow a. „B lu f  i nonsens w m uzyce dzisiejszej", 
w ygi. p ro f. Zdz. Jach im eck i. —  19 .4 5 : T rans, 
z W arszaw y. Prasow y D ziennik R a d jo w y . —  
20.00: T ran s, z W arszaw y. K oncert. Pieśni 
polskie w w yk . A n ieli Szlcm ińskiej, akom p. 
Ludw ik  U rstein . —  20 .30 : T ran s, z W arsza
w y. K o n cert popu larn y w w yk . o rk iestry  
P. R . pod dyr. Jó z e fa  O zim ińskiego. Bolesław  
G inzburg (w iolonczela) i L u d w ik  U rstein
(akom p.), — 2 1 . 1 5 :  T ran s, z W arszaw y. W ia
dom ości sportow e i D odatek do Prasow ego 
D ziennika R adjow ego . —  2 1 .2 5 :  Transm isja 
z W arszaw y. D. c. koncertu . —  22.00. T rans, 
z W arszaw y. K w adran s literacki Fragm ent 
z pow . Paw ła H ulka Laskow sk iego : „ P o 
rucznik R e g ie r". —  2 2 .15 :  T ran s, z W a r
szaw y. M uzyka taneczna. —  2 2 .5 5 : T rans, 
z W arszaw y. K o m u n ik aty . —  23.00 do 24.00: 
M uzyka  lekka z k aw iarn i Szkockiej we L w o 
wie, koncertu je zespół pod d y r. Edm unda
Schildhorna.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

W arszaw a, 3 października. 
D E W IZ Y : Belg ja 12 3 ,8 5 ; H olan d /i

358 ,30 ; Lon d yn  3 0 ,8 1— 30,82; N o w y  Jo r k  
8,92,5; P aryż 34 ,95,5 ; Praga 26 ,39 ; Szw a - 
carja 17 2 ,0 2 ; Berlin 2 12 ,2 5 .

A K C JE :  B ank  Polski 88,50.

P A P IE R Y  W A R T O Ś C IO W E : 4 proc.
poż. d o larow a 4 8 ,75 ; 7 proc. poż. stabiliz.

52,75—53-75-

„ N A F T U S IĘ  — T R U S K A W 1E C K Ą , unikat
balneologiczny —  w ysyła  Z arząd  zd ro jo w y 
w T ru sk aw cu  w b utelkach  0.7 1. w  sk iz y -  
niach po 12 .25  1 50 butelek. „N a ftu s ia "  
jest także do  nabycia we w szystk ich  ap te
kach w Polsce. 5443'5

Z G U B IO N E  I )O K L JM E N T Y .
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę reje

stracyjn ą auta ,,C h evro lc t“  T R . nr. 36160.

K O L E J  L O K A L N A  D E L A T Y N — K O Ł O 

M Y J A — S T E F A N Ó W K A  S. A .

I. O G Ł O S Z E N IE .
Stosownie do postanow ień §§ 1 1 — 20

statutu podpisany Zarząd Spółki akcyjnej
„K o le j Lokalna D e la ty n — K o ło m yja—  

Stefan ów ka 
zw ołuje niniejszem

X X X I  Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A 
D Z E N IE  Spółki A k cy jn e j „K u le j Lokalna 
D e la ty n — K o ło m y ja— Ste fan ó w k a" na dzień 
28 października 19 32  o godzinie 9-tej przed
południem  w lokalu  B iura M ałopolskich K o 
lei Loka ln ych  (gm ach D y rek c ji O kręgow ej 
K olei państw ow ych  IV  p. drzw i N r. 453) we 
Lw ow ie.

Przedm iotem  obrad będą:
1) R ozp atrzen ie spraw ozdania Zarządu 

z czynności oraz R a d y  N adzorcze'' o 
zam knięciu rach un ków  za okres od 1 k w ie
tn ia 19 3 1  do 3 1  m arca 1932  i uchw ala co do 
udzielenia absolutorjum  Zarządow i i Radzie 
N adzorczej.

2) Sp raw a w yb oru  jednego członka R ad y 
N ad zorcze '.

3) Zm iana § 3 pun kt a) statutu  przez 
zastąpienie słów  „d o  S te fa n ó w k i" słowam i 
„d o  gran icy Państw a pod Jasienow em  pol
nym , a następnie od gran icy państw ow ej do 
stacji Stefanesti na teryto rju m  K rólestw a 
R u m u n ji" , oraz § 6 ustęp 2-gi statutu o tyle, 
że losow ania ak cy j dokonyw ać ma nie Rada 
N adzorcza, lecz Zarząd w obecności K o m i
sarza R ządow ego i notarjusza. a nadto § 48 
statutu  w zw iązku z w prow adzeniem  w 
Przedsiębiorstw ie Polskich Kolei Państw , okresu 
budżetow ego od 1 styczn ia  do 3 1  gru d n ia ._

4) Spraw a zatw ierdzenia u m ow y d o ty 
czącej uregulow ania praw a własności i sto
sunków  eksploatacji odcinka kolei lokalnej 
od granicy Państw a do stac'i Stefanesti j i a  
tery to rju m  K ró lestw a R u m u n ji, zaw artej 
przez D elegatów  Zarządu z zastępcam i Pań
stw a rum uńskiego oraz kolei rum uńskich.

Po m yśli postanow ień §r 2 1 statutu, każda 
ak cja  daje praw o  uczestniczenia w W alnem  
Zgrom adzeniu, jeżeli zostanie złożona p rz y 
najm niej na 7 dni przed term inem  Z g ro m a
dzenia w Kasie Spółki, w Kasie Sk arb o w ej I 
we Lw ow ie i nie będzie odebraną przed 
ukończeniem  tegoż.

Ew entualne dod atkow e w nioski do po
rządku dziennego lub jego uzupełnienia m o-a 
być zgłoszone na jpóźniej w dniu 13  paź
dziernika 1932  w Zarządzie we L w o w ie , ul. 
Z ygm un tow ska 1. (gm ach Dyrekc'ii O k re so 
wej Kolei Państw ow ych  IV  p. drzw i N r. 
453)-

L w ó w , dnia 30 września 1932 .
Z A R Z Ą D .

K O L E J  L O K A L N A  P IŁ A  - J A W O R Z * ^
S. A .

I. O G Ł O S Z E N IE .
Stosownie do postanowień §§ Łl7”X  

statutu podpisany Zarząd Spółki akc/jł*^ 
„K o le j Lokalna Piła - Ja w o rz n o " 

zwołuje  niniejszem 
X X I X  Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z K R O M *  
D Ż E N IE  Sp ółk i A k cy jn e j „K o le j LokajJJ 
Piła - Ja w o rz n o " na dzień 29 październik* 
,9 3 2 ,  o godzinie 9 przedpołudniem w lok*»*G 
B iura Małopo.lskich Kolei L oka lnych  (gOTlCJ 
D yrekc j i  O kręgowej Kolei P a ń s tw o W f^  
IV  p. drzwi N r .  453) we Lwowie.

Przedm iotem  obrad będą:
1) Rozpatrzenie  sprawozdania Zarzjd* 

z czynności oraz R a d y  Nadzorcze''  * 
zamknięciu rachunków za okres od 1 kwjj” 
tnia 193 1  To 3 1  marca 1932  i uchwala co^  
udzielenia absolutorjum Zarządowi i Rad®*' 
Nadzorczej.

2) Rozdział zysku.
3) Upoważnienie  R a d y  Nadzorczej tW 

przelania na Zarząd czynności , po!ączonvd* 
z losowaniem akcyj.

4) U chw ala  co do zm iany okresu spra
wozdawczego przez dostosowanie go do roku- 
gospodarczego Polskich Kolei Państwowych'

Po myśli postanowień § 21  statutu, każd* 
akcja  daje prawo uczestniczenia w Walnęli* 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona przv- . 
najmniej na 7 dni przed terminem Z g ro m a 
dzenia w Kasie Spółki, w A k c y jn y m  Banki* 
hipotecznym. Oddział w Krakowie ,  w Banku 
Gospodarstwa K ra jow eg o  we Lw ow ie  względ' . 
dnie w Warszawie lub w Kasie Skarbowej I 
we Lw ow ie  i nic będzie odebraną przed ukoń
czeniem tegoż.

Ewentualne dod atkowe wnioski do po
rządku dziennego lub jego uzupełnienia mo?> 
być zgłoszone najpóźniej w dniu 14 paź- , j 
dziennika 1932 w Zarządzie  we Lwow ie ,  ul. 
Z ygm un to w sk a  1 .  (gmach D y re k c ' i  O k r e s o 
wej Kolei Państwowych I V  p. drzwi Nr- 
45 3>-

L w ó w ,  dnia 1 października 1932.

Z A R Z Ą D .
. 5 0 7 .

Kto zamdwi pata obuwia w e liim ie
D Y M I T R A  C Z Y K A

L w ó w , K o śc iu sz k i 6
przyczynia ulę-

1) D o w alk i z  bezrobociem ,
2) D o  zm niejszenia w y w o zu  polskiej w a lu ty

zagranicę;
3) D o  zw iększenia w p ływ ó w  p o d atk o w ych ;
4) D o  p o d w yżki pensyj urzędn iczych ,
5) D o  uregulow ania w łasnego budżetu przez:

kupno  jednej p a ry  obuw ia so lid n ego  
ręcznego w yrob u  w  m iejsce trzech p a r  
fab ryczn ej tandety. 5 18 2 - 10

C L A U D E  F A R R E R E .

Porcelanowa gejsza.
N O W E L A .

(T łum aczenie z francuskiego).

C ich o, bez hałasu o tw o rz y ła  drzw i 
garsoniery i wślizgnęła się jak  m yszka, 
do pokoju . Poch łon ięty b y l pisaniem 
tak  bardzo, że ani jej spostrzegł, ani 
nie słyszał.

I nagle poczuł na oczach uścisk 
dw óch pachnących rączek, a na kar
ku m ocny pocałunek. R zu cił p ióro , 
k tóre prysnęlo  na papier czarnem i pla 
m am i i p rzechylił się w  tył.

—  T o  ty , m ala w różko , k tóra  u- 
miesz w chodzić przez dziurkę od k lu 
cza? —  zaw ołał. —  T o  ty  L u ?  Słodka 
i krw iożercza L u ?

U w oln ił się z jej uścisku, objął 
i długo całow ał jej usta.

—  Słodka m oja dziew czyna! 
Słodka!

Zd jęła  kapelusz, rzuciła go na biur 
ko, pobiegła do lustra popraw ić sobie 
w łosy. S kok  —  i już b yła  p rzy  nim na 
kanapie.

O bjęli się m ocno. O parła głów kę 
na jego piersi, czując bicie jego serca.

I siedzieli k ilka  m inut nieruchom o. 
T a  para zakochanych  dzieciaków  ra
zem nie m iała w iele w ięcej, niż lat 4 J.

K anapa zajm ow ała całą głębię bi- 
b ljotek i —  dziw acznego pokoju , jakby 
żyw cem  przeniesionego ze w schodu. 
—  Z  sufitu zw ieszały się m eczetowe 
lam py, pachnące m yrrą . N a  ścianach 
śm iały się sw ym  w iecznym  śmiechem, 
maski dalekiej A zji.

U ścisk koch an ków  rozluźnił się. — 
U padli m iękko na stos poduszek i

p rzyp ad ko w o  ręce ich, ciągle jeszcze 
złączone, trąciły  jakiś przedm iot. B y 
ła to m ała laleczka japońska, z porce
lany i jedwabiu.

—  C o  to ?  —  zaw ołała kobietka, 
gdy palce jej d otkn ęły  m ałej, zim nej 
tw arzyczk i porcelanow ej lalk i. —  J a 
ka ona śmieszna. Ja k i ma kom iczny 
pyszczek!

— T o  m łoda gejsza —  w yjaśn ił jej 
z kom iczną pow agą. Z w ied za ona 
Francję. Zaprosiłem  ją do siebie, gdyż 
m ów iła, że nudzi się w  P aryżu . Jej 
p ro tektorka  otrzym ała  5 fran k ó w  
i gejsza przyw ęd row ała  do m nie. A  o- 
becnie panna M itsuko —  (nazyw a się 
ona M itsuko San) —  rozsiada się na 
m ych poduszkach.

— Pyszna jest! —  śmiała się w e
soło L u , podrzucając laleczkę w ysoko  
do gó ry  i łapiąc ją w  pow ietrzu .

—  Zostaw  ją w  spokoju  —  zapro
testow ał. — O na nie jest w yuzdaną 
tancerką z „M ou lin  R o u g e "  ani z „C a  
sino de P aris". Ją  trzeba szanować, 
w szak to gejsza. N ie  skacze ona, lecz 
tańczy harm onijnie, pow ażnie. Spójrz 
na jej piękne, długie ręce, na jej sm ut
ne oczy. Jest m ądra, bardzo m ądra! 
N ie  m ogłem  zasnąć tej nocy. Zabaw ia
ła mnie um iejętnie. R ozm aw ialiśm y w  
m ilczeniu. Ona się uśm iechała, ja pali
łem papierosy. A  później zaśpiewałem 
jej trzv  pieśni Biłlitis...

naęle. U śm iech znikłSpow ażniała 
z jej ust.

— A  m nie n igdy nie chciałeś za
śpiewać pieśni B iłlitis...

—  N o  oczyw iście. Jest to w yłącz
nym  przyw ilejem  gejsz. C iebie się ca
łuje, pieści, kocha... ot tak... a im się 
śpiewa...

—  Puść mnie natychm iast!
O depchnęła go m ocno. O parła

podbródek na zaciśniętej piąstce i spój 
rżała na niego badaw czo.

— Posłuchaj... C z y  chcesz mi z ro 
bić p rzyjem n ość? Zaśpiew aj i mnie 
pieśni Biłlitis.

—  N ie !
— Proszę cię, nie m ów  tak do 

mnie. N ie  bądź zawsze taki stanow 
czy. Zaśpiew aj mi raz ty lko , jeden raz. 
Jedną piosenkę!

—  N ie . Pow iedziałem  ci już, że to 
jest przyw ilejem  gejsz.

—  Jesteś zły. I nie kochasz mnie 
wcale. T eraz  w idzę, że m nie nie ko 
chasz. Pożądasz mni ty lko . Jestem  dla 
ciebie ladnem zw ierzątkiem , niczem 
więcej. Ją  kochasz, tę szm atkę! K o 
chasz ją, śpiewasz jej pieśni, podziw iasz 
ją. —  Jesteś zw yrodnialcem  i kochasz 
się w  tym  gałganku.

Palce szarpnęły dziw ną ryw alkę. — 
Frunął pęczek w łosów .

— Jesteś głupia! Bardzo głupia! 
A  przedew szystkiem  nie niszcz lalki, 
którą tak bardzo lubię.

C h w ycił ją za rękę i usiłował w y r 
w ać biedną gejszę z drapieżnych pal
ców.

— W strętn y! B ru ta l! Puść! B oli!
W ypuściła lalkę z ręki. Ju ż  chciała

ją zm iażdżyć uderzeniem  obcasa. A le 
zdołał ją odciągnąć na bok, podniósł 
lalkę z ziem i i uchronił przed znisz
czeniem.

— O ddaj mi ją natychm iast!

Skakała przed nim , ch w ytała  go  
za ram ię, niemal n ieprzytom na zet 
złości.

O n nie ustępował.
—  N ie dam ci gejszy. Jesteś głupia,, 

w arjatka.
—  D aj, bo będę drapać! —  D y g o 

tała ze złości.
—  D rap ! U lż y j sobie!
— W  tej chwili daj, bo sobie 

pójdę...
—  Idź!
Słow o to, nagłe, niespodziewane, 

padło w śród nich jak o trzeźw iający  
prysznic.

A le żadne nie chciało ustąpić. 
Z łość w  jej oczach ustąpiła zw olna, 
m iejsca prośbie.

Błagała go w zrokiem , by ustąpił. 
— A le on nie chciał.

W ów czas mała kobietka cofnęła 
się. B yła  zdecydow ana. Popraw iła  w ło 
sy. W łożyła  kapelusz. N arzuciła  na 
ram iona płaszcz i skierow ała się ku  
w yjściu .

—  Szalona! Stó j! —  zaw ołał.
Stanęła na chw ilę i jeszcze raz

w skazała oczym a na lalkę, którą t rz y 
mał w  ręku. Lecz on uparł się w  swej 
m ęskiej dum ie. Pew ny b ył swej słusz
ności i pragnął pozostać zw ycięzcą. 
O n!

—  N ie ! —  w yk rz yk n ą ł.

A  w ów czas zaszeleściła suknia. —  
O tw o rz y ły  się drzw i i zam knęły. A  
w  bibljotece, w dziw acznym  pokoju , 
jak gd yb y  przeniesionym  w p rost ze 
wschodu, pozostało w zadum ie dw oje 
istot.

O puszczony kochanek i mała p o r
celanowa gejsza, uśm iechająca się cią
gle, z ironją i smutkiem .
R ed ak to r od p o w ied zia ln y : D r. M arceli Szarota.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Za 1 w iersz m ilim etrow y 1 -szpaltow ej k o lu m ny 8-łam ow ej w  ogłoszeniach z w y k ły ch  (za tekstem ) 15 gr. —  za 1 w iersz m ilim etro w y 1-szp a lto w y  kolum ny
4-}am ow ej w  nadeslancm  i nekro logji 40 gr. —  w  kronice, repertuarze, na stronach  tekstow ych , w  dziale gospodarczym , paski na stronicach tekstow ych  60 gr. — po kronice
50 g r . _  na  1-sze j (pod nagłów kiem ) 80 gr. —  drobne ogłoszenia za słow o 10 gr. —  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. —  C ela stron a: ogłoszeniowa 400 zl. —  tekstow a
600 z ł. — pierw sza (pod nagłów kiem ) 800 zł. —  O głoszenia tabelaryczne c y fro w e  5 0 % . —  zam iejscow e 3 0 % droższe. —  Za term in ow y d iu k  ogłoszeń W yd aw n ictw o  nie odpow iada.

„Drukarnia Polaka", Lw ów , ul. Krasickich 18 a, tel. 29 -19 , pod zarządem "Władysława Gcrmana. —  Należytdść pocztowa opłacona ryczałtem.


